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Dzisiaj będzie słonecznie z 

niewielkim zachmurzeniem. Naj­
wyższa temperatura 28 F (—2 C), 
wiatry zmienne. Wieczorem tem­
peratura spadnie do 5 F (—15 C).

Jutro częściowo słonecznie, naj­
wyższa temperatura 30 F (—1C).

Wschód słońca o godzinie 6:32 
rano, zachód o godz. 5:48 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 25 lute­

go — Wiktora, Izabeli.
Jutro piątek, 26 lutego — 

Aleksandra, Mirosława.
Pojutrze sobota, 27 lu­

tego — Gabriela, Nestora.

No. 38 Rok (Vol.) LXXV CHICAGO, IL, Czwartek, 25 Lutego (February 25), 1982 Telefon wszystkich biur 286-0141. 30«

JARUZELSKI POTĘPIA POLITYKĘ US
Plan Pomocy Ekonomicznej USA

WARSZAWA — Rynek Starego Miasta.
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Akademia Filmowa. 
Odrzuciła Żądanie 
Filmu Polskiego

Hollywood (UPI) — Film Andrze­
ja Wajdy “Człowiek z żelaza” otrzy­
mał jedną z nominacji na Oscara, w 
kategorii najlepszych filmów zagra­
nicznych.

We wtorek Film Polski zwrócił się 
do Amerykańskiej Akademii Filmo­
wej z żądaniem wycofania filmu z 
konkursu, z powodu — jak twierdzi 
reżimowa agentura — antypolskiej 
kampanii, rozpętanej rzekomo na te­
renie Stanów Zjednoczonych.

Jak pamiętamy, film Wajdy mówi 
o drodze do powstania “Solidarno­
ści”. Występuje w nim również Lech 
Wałęsa. Obraz jest nasycony ideała­
mi wolnościowymi.

Prezes Akademii Fay Kanin od­
mówiła spełnienia żądania, twier­
dząc, że wszystkie nominacje już zo­
stały rozdzielone i rozpoczęto ostatni 
przegląd nominowanych filmów.

Andrzej Wajda, który przebywa 
obecnie we Francji, gdzie przybył, 
by odebrać najwyższą filmową na­
grodę w tym kraju za swój film, 
wyraził przekonanie, że stan wojenny 
w Polsce nie uciszy milionów Pola­
ków, pragnących wprowadzenia wol­
ności demokratycznych w swej ojczy­
źnie.

W listopadzie Film Polski zwrócił 
się do Akademii z prośbą o -wyco­
fanie wcześniej przysłanego filmu i 
zezwolenie na zastąpienie go “Czło­
wiekiem z żelaza”. Prośbę swą uza­
sadniono wówczas przekonaniem, że 
ten właśnie film jest najbardziej 
“interesującym filmem wyproduko­
wanym w Polsce w 1981 roku”.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
w dniu 29 marca.

Paszporty 
Dla Niewygodnych

Nowy York (N.D.) — W zeszłym 
tygodniu do dwóch ambasad państw 
zachodnich w Warszawie z prośbą 
o wizy zgłosiło się siedem osób ze 
Śląska — sześciu górników i jeden 
prawnik, wszyscy zwolnieni z obozu 
dla internowanych. Władze obiecały 
im paszporty emigracyjne, jeśli uda 
im się dostać promesę wizy. Grożono 
im, że gdyby nie chcieli opuścić Pol­
ski, to pod byle pretekstem zostaną 
znowu internowani na czas nieogra­
niczony.

Również w Warszawie zwolnieni in­
ternowani opowiadali znajomym, że 
proponowano im wyjazd z kraju. Wy­
gląda więc na to, że władze realizują 
zapowiedź gen. Jaruzelskiego, który 
25 stycznia powiedział, że internowani 
— jeśli chcą — mogą opuścić Polskę.

Aresztowano 
Niedoszłych 

Zamachowców 
Toronto (UPI) — Policja areszto­

wała w Toronto dwóch mężczyzn, po­
dejrzanych 0 przygotowywanie zama­
chu na prezydenta Południowej Korei 
Chun Doo-Hwana. Jednocześnie wy­
dano nakaz aresztowania dwóch in­
nych spiskowców. Jeden z nich, Kana­
dyjczyk, pochodzenia koreańskiego, 
zbiegł do Północnej Korei.

Policja nie posiada żadnych dowo­
dów na to, że Północna Korea zaaran­
żowała intrygę, bądź wiedziała o pla­
nach zabicia Chuna, wiernego sprzy­
mierzeńca Stanów Zjednoczonych i 
wroga komunistycznego rządu Korei 
Północnej.

Jung Hwa Choi, znany również, jako 
James Choi, zapłacił trzem Kanadyj­
czykom $68,000 w charakterze zaliczki 
na zabicie Chuna. Dotychczas nie 
wiadomo, gdzie planowano przepro­
wadzenie zamachu. Premier Kanady 
Pierre Trudeau w ub. roku, złożył 
wizytę w Południowej Korei, dlatego 
też spekulowano, że Chun wybiera się 
z rewizytą.

Dla Państw 
Basenu 
Karaibskiego 
Reagan Ostrzegł Kubę 
i Moskwę Przed Akcjami 
Wywrotowymi 
w Tym Rejonie
Washington (UPI) — Wczoraj prez. 

Reagan ogłosił rządowy plan pomocy 
dla ubogich krajów Basenu Karaib­
skiego i ostrzegł Hawanę oraz Mo­
skwę przez wznieceniem akcji wy­
wrotowych w tym rejonie świata.

“Jeśli nie będziemy działać aktyw­
nie i zdecydowanie w obronie wol­
ności, z ruin dzisiejszego konfliktu 
wyłonią się nowi Kubańczycy. Nasi 
przyjaciele i nasi wrogowie muszą 
zrozumieć, że podejmiemy wszelkie 
kroki, by zabezpieczyć pokój i bez­
pieczeństwo okręgu Basenu Karaib­
skiego” — powiedział Prezydent.

Reagan oświadczył, że zwróci się 
do Kongresu z prośbą o zgodę na 
zwiększenie pomocy militarnej i eko­
nomicznej dla Ameryki Centralnej 
o $60 milionów jeszcze w tym roku. 
Wśród sprzętu wojskowego, wysłane­
go z USA do tych państw, znalazły 
by się broń palna, łodzie patro­
lowe. helikoptery i wyposażenie ko- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Reakcja Na Plan 
Pomocy Krajom 
Ameryki Centr.
Kostaryka (UPI) — Przywódcy pię­

ciu państw Ameryki Centralnej, łącz­
nie z Salwadorem i Nikaraguą, zwoła­
li konferencję, przedmiotem której 
będzie dyskusja na temat planu po­
mocy prez. Reagana.

Konferencję zwołano, w kilka godzin 
po ogłoszeniu planu. Co prawda, mini­
ster spraw zagranicznych Kostaryki, 
Berny Niehaus oświadczył, że chodzi 
im o stworzenie “uniwersytetu poko­
ju,” poświęconego sprawom rozwią­
zania problemów kryzysu gospodar­
czego i walkom wewnętrznym, jednak 
nikt nie ma wątpliwości, że spotkanie 
jest związane z inicjatywą prez. Rea­
gana.

W posiedzeniu biorą udział: prezy­
dent Kostaryki Rodrigo Carazo; koor­
dynator junty Nikaragui Daniel Orte­
ga; prezydent junty salwadorskiej 
Jose Napoleon Duarte; prezydent 
Hondurasu Roberto Suazo Cordova i' 
prezydent Panamy Aristides Royo. 
W większości plan prez. Reagana 
przyjęto z pełnym uznaniem i nadzie­
ją na poprawę sytuacji w krajach Ba­
senu Karaibskiego.

Jedynie prezydent ultralewicowej 
Gwatemali odmówił udziału w posie­
dzeniu, kiedy dowiedział się, że będzie 
tam obecny Ortega.

Tymczasem w Washingtonie, mar­
szałek Izby Reprezentantów Thomas 
O’Neill, który przeważnie nie zgadza 
się z propozycjami Prezydenta, tym 
razem wyraził poparcie dla jego pla­
nu, zaznaczając jednak, że jest prze­
ciwny zwiększeniu pomocy militarnej 
dla Salwadoru, przed ogłoszeniem 
wyników wyborów, wyznaczonych 
tam na 28 marca. Podobne stanowisko 
zajął przywódca demokratów izbo­
wych Jim Wright z Texasu.

Mayor Koch Chce Zostać 
Gubernatorem

wego Yorku Edward Koch, kilka dni 
temu zapowiedział, że będzie ubiegał 
się o stanowisko gubernatora. Mayor, 
który musi zapewnić sobie poparcie 
wyborców z okręgów podmiejskich 
i prowincji, określił życie na przed­
mieściach, jako “sterylne”, a życie 
na wsi jako “śmieszny żart”.

ZSRR Odbiera 
Żydom Tytuły 

Naukowe
Moskwa (UPI) — Władze sowieckie 

odbierają tytuły naukowe Żydom, któ­
rzy zgłosili się po paszport i chcą 
wyjechać do Izraela lub na Zachód. 
Spotkało to ostatnio siedem osób. 
Odbieranie tytułów naukowych ma 
zastraszyć Żydów i zniechęcić ich 
do wyjazdu za granicę, piszą w liście 
do prezydenta Izraela Y. Navona, 
naukowcy żydowscy z Rosji,

List podpisany przez 13 naukowców 
wymienia m.in. Vladimira Mela- 
med’a, któremu władze Uniw. Mos­
kiewskiego, odebrały doktorat nauk 
(w dniu 20 stycznia br.). Naukowcy 
pozbawieni tytułów naukowych za 
zgłoszenie się na wyjazd z Rosji 
Sowieckiej, tracą pracę i mają za­
mkniętą drogę do kół naukowców.

NaukBwcy w liście do prezydenta 
Izraela twierdzą, że od ograniczenia 
wyjazdu Żydów kilka lat temu, wła­
dze odmówiły zezwolenia na wyjazd 
50,000 do 100,000 Żydom. Około 500 
wśród nich posiada tytuły naukowe — 
doktoraty lub inżynierów.

Był okres (w czasie “detente”), że 
w jednym roku opuszczało Rosję do 
50,000 Żydów. Po ochłodzeniu sto­
sunków amerykańsko-sowieckich, wła­
dze sowieckie ograniczyły emigrację 
Żydów. W 1981 r. wyjechało z ZSRR 
tylko 9,000 Żydów. Według źródeł 
żydowskich, w ZSRR mieszka około 
2.5 miliona Żydów.

Liban Otrzyma 
Dodatkowe Siły z ONZ

ONZ (UPI) — Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ jednogłośnie zgodziła się 
na zwiększenie wojsk organizacji w 
Libanie o 1,000 żołnierzy. W sprawie 
tej zwołano na dziś również publicz­
ną debatę. Zadaniem wojsk ONZ w 
Libanie jest niedopuszczenie do walk 
między Palestyńską Organizacją Wy­
zwolenia, Izraelem i jego prawico­
wymi poplecznikami oraz milicją 
libańską. W częstych potyczkach z 
lokalnymi ugrupowaniami paramili­
tarnymi, 34 żołnierzy ONZ zginęło, 
a 110 innych odniosło rany.

Gen. Dozier Wraca 
Do Włoch

Washington (UPI) — Gen. James 
Dozier przyznał, że czuje pewne za­
niepokojenie na myśl o powrocie do 
Włoch, gdzie przez 42 dni był zakła­
dnikiem terrorystów z Czerwonych 
Brygad. Mimo to wyjedzie tam, by 
wypełnić swe obowiązki służbowe. 
Generał, który został uwolniony przez 
włoską służbę bezpieczeństwa pod ko­
niec stycznia, wrócił do Stanów, gdzie 
złożył wyjaśnienia na temat dni spę­

Białego Domu i wypoczywał na wa­
kacjach z rodziną. Podczas pobytu 
we Włoszech, generał będzie otoczo­
ny znacznie większą ochroną niż po­
przednio. W chwili porwania, Dozier 
był zastępcą szefa personelu logisty­
ki i administracji w sztabie NATO 
w Weronie.

Papież Apeluje 
o Pomoc 

Dla Biednych
Rzym (CT) — Ojciec Sw. Jan Paweł 

II posypując głowy popiołem, wezwał 
katolików do pomocy biednym. “Z 
prochu powstałeś, w proch się obró­
cisz,” przypomniał Ojciec Sw. 5,000 
wiernym w kościele św. Sabiny w 
Rzymie, gdzie odprawił Mszę św., 
z okazji Środy Popielcowej, od której 
rozpoczął się Wielki Post. Głowę Pa­
pieża posypał popiołem 80-letni kard. 
Gabriel-Marie Garrone (Francuz), 
tytularny proboszcz parafii św. Sabi­
ny.

W apelu do 700 milionów katolików 
w świecie, Ojciec Sw. wezwał kościoły 
w krajach zamożnych, by pospieszyły 
z pomocą krajom biednym. Papież 
nie zapomniał o swej ojczyźnie, po­
wtarzając poparcie dla “Solidarno­
ści,” zmiażdżonej przez siły bezpie­
czeństwa i wojskowe.

Armia Naciera 
Na Obozy 

Rebeliantów
Salwador (UPI) — Armia salwa- 

dorska użyła helikopterów bojowych i 
artylerii w natarciu na wygasły 
wulkan w pobliżu San Salwadoru, u 
podnóża którego mieszczą się obozy 
rebeliantów. Komunikat armii do­
niósł o stratach w szeregach żołnie­
rzy. Lewicowcy poinformowali nato­
miast o zwycięstwie nad oddziałami 
wojsk i utrzymaniu poprzednio zaj­
mowanych pozycji.

Nielegalne radio lewicy Vence- 
remos, doniosło o ciężkim bombar­
dowaniu wulkanu Guazapa i jego 
okolic i o swoim zwycięstwie.

Prezydent junty salwadorskiej, 
Jose Napoleon Duarte, w przemówie­
niu transmitowanym na cały kraj, 
wyraził pełne poparcie dla planu prez. 
Reagana o pomocy dla państw Ba­
senu Karaibskiego, twierdząc, że ini­
cjatywa ta będzie środkiem hamują­
cym przeciwko “nowemu kolonializ­
mowi, reprezentującemu nowe formy 
niewolnictwa, jakie oberwujemy na 
Kubie”.

Plan Reagana, Duarte określił ja­
ko “instrument prowadzący do poko­
ju i środek do walki o pokój”.

Wczoraj ambasada USA w Salwa­
dorze opublikowała raport, z którego 
wynika, że w okresie od 4 stycznia 
do 6 lutego, w zamieszkach politycz­
nych na terenie całego kraju zginęło 
456 osób, z czego 177 ludzi poniosło 
śmierć w ostatnich 7 dniach, obję­
tych obliczeniami.

Przeciw Dalszym 
Cięciom Funduszy 
Na Pomoc Socjalną

Washington (UPI) — Członkowie 
Kongresu ostrzegają, że przyjęcie no­
wych propozycji o cięciach funduszy 
na program znaczków żywnościo­
wych, może zachęcić ich odbiorców, 
do rezygnacji ze słabo płatnych 
prac i przejścia na opiekę społecz­
ną.

Nowy York (UPI) — Mayor No- dzonych w niewoli, był gościem

ZSRR Zdewaluował 
Złotego

New York (N.D.) — Sowiecki 
bank narodowy ogłosił wczoraj de­
waluację polskiego złotego o 88%. 
Nie dotyczy to oficjalnych trans­
akcji handlowych, dotyka jedynie 
turystów i osoby podróżujące pry­
watnie do Związku Sowieckiego. 
Obecnie za 100 złotych dostaje się 
2,78 rubla przedtem 22,50.

Obserwatorzy zachodni nie są 
pewni, co to posunięcie ma ozna­
czać. Najprawdopodobniej chodzi 
o dalsze ograniczenie i tak już 
prawie nie istniejącego prywatne­
go ruchu turystycznego z Polski 
do Związku Sowieckiego.

Porywacze 
Samolotu 

Poddali Się
Bejrut (UPI) — Porwanie samo­

lotu pasażerskiego kuwejckich linii 
lotniczych, zakończyło się szczęśliwie 
— po 9 godzinach. Dwunastu silnie 
uzbrojonych porywaczy z libańskiej 
muzułmańskiej organizacji ekstremi­
stów poddało się dziś, uwalniając jed­
nocześnie wszystkich 105 zakładników.

Porywacze opanowali samolot, 
używając granatów ręcznych oraz pi­
stoletów automatycznych. Starali się 
oni wymusić informacje dotyczące 
ich uwięzionego przywódcy. Piraci 
powietrzni oddali się w ręce oficerów 
libańskich krótko po godzinie 1 nad 
ranem.

Pod samolot kuwejckich linii, Boeing 
707, podjechały autobusy, które za­
brały z lotniska pozostałą grupę — 
95 pasażerów oraz dziewięciu człon­
ków załogi. Na godzinę wcześniej zwol­
niony został dyplomata algierski.

Przywódca grupy porywaczy, nazy­
wany Hamze, brał udział w sześciu 
spośród siedmiu przeprowadzonych 
przez muzułmańską grupę porwa­
niach. Porywacze domagają się, aby 
Narody Zjednoczone podjęły śledz­
two w sprawie zaginięcia ich przy­
wódcy, Imana Musa Sadr’a.

Sadr zaginął w sierpniu 1979 w cza­
sie wizyty w Libii. Większość obser­
watorów jest zdania, iż on nie żyje. 
Przypuszczalnie Sadr stał się ofiarą 
walk prowadzonych pomiędzy swymi 
zwolennikami a ich mocodawcami li­
bijskimi, którzy finansują działalność 
grupy terrorystycznej.

Alternatywny 
Projekt Budżetu 
Sen. Domenici

Washington (ST) — Przewodniczą­
cy senackiego Komitetu Budżetowego 
Pete V. Domenici (R.-N.M.), przed­
stawił wczoraj propozycję alterna­
tywnego planu budżetowego, wyraża­
jąc przekonanie, że projekt ten wygra 
poparcie całego Kongresu.

Budżet sen. Domenici zawiera pro­
pozycje podwyżki podatków, mniejsze 
wydatki na zbrojenia i mniejszy defi­
cyt, niż przewidywał prez. Reagan. 
Senator twierdzi, że jego plan zredu­
kowałby deficyt federalny w ciągu 
trzech lat o $320 miliardów, częścio­
wo dzięki wstrzymaniu dodatków 
drożyżnianych dla odbiorców czeków 
Social Security i pewnych modyfika­
cji w innych programach federal­
nych.

Sen. Domenici proponuje zreduko­
wanie wydatków na cele obronne po­
przez nałożenie limitu na podwyżki 
wydatków Pentagonu do 5% rocznie; 
wprowadzenie zmian w przepisach 
podatkowych (nie podano szczegó­
łów); ograniczenie wzrostu wydatków 
na programy ubezpieczeniowe dla 
starszych wiekiem i ubogich, Medi­
care i Medicaid; zamrożenie pensji 
pracowników rządowych w przyszłym 
roku finansowym i podwyższenie ich, 
jedynie o 5%, w 1984 i 1985 roku; 
zamrożenie wszystkich funduszy na 
programy socjalne na następne 3 lata, 
do obecnego poziomu.

I Państw 
Zachodnich 
Wobec PRL

Twierdzi, Że Opozycja 
Przedłuża
Stan Wojenny w Polsce

Warszawa (CT, UPI) — Dyktator 
Jaruzelski wypowiedział wojnę prze­
ciwnikom i krytykom wprowadzone­
go przez niego stanu wojennego w 
Polsce, oskarżając równocześnie Sta­
ny Zjednoczone o prowadzenie poli­
tyki zagrażającej pokojowi w świe­
cie. Dyktator w przeszło dwugodzin­
nej tyradzie przed KC partii (200 
renegatów) chwalił się, że jego akcja 
(wprowadzenia stanu wojennego) 
uratowała świat przed Trzecią Woj­
ną Światową. Druga Wojna Świato­
wa rozpoczęła się od Polski, ale nie 
trzecia, mówił Jaruzelski.

Dyktator rozwiał nadzieje na wcze­
sne zniesienie stanu wojennego, mó­
wiąc, że nie pozwalają na to “na­
pięcie, wybryki, kampania ulotek” 
i innego typu działalność' "wywro­
towa”. Jaruzelski ostrzegł, że nie 
będzie miał litości dla opozycji, kon­
spiratorów posługujących się terro­
rem i wywrotowców. Za kilka dni 
ogłosi dalsze zmiany w ogranicze­
niach życia wprowadzonych 13 gru­
dnia ub. roku.

Niektóre państwa zachodnie, mówił 
Jaruzelski, ograniczyły swoją suwe­
renność, przez podporządkowanie się 
dyktatowi Washingtona, który posta­
nowił wyzyskać chaos w Polsce po­
wstały w ub. roku jako pretekst do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propagandowa 
Oferta 

Breżniewa
Moskwa. (UPI) — Prezydent Breż­

niew, nawiązując przypuszczalnie do 
rozrastającego się na Zachodzie ru­
chu pokojowego, przesłał do Stanów 
Zjedn. swą drugą na przestrzeni trzech 
tygodni propozycję pokojową, obejmu­
jącą daleko idące cięcia w zakresie 
zbrojeń atomowych.

Przywódca sowiecki oświadczył w 
środę, że kraj jego gotów jest zni­
szczyć wszystkie bronie nuklearne i 
podkreślił gotowość do podjęcia “w 
każdej chwili” rozmów mających na 
celu doprowadzenie do ograniczeń w 
zakresie zbrojeń atomowych.

“Związek Sowiecki gotów jest osią­
gnąć porozumienie nie tylko w dzie­
dzinie pełnego wyeliminowania wszy­
stkich prób z bronią nuklearną, lecz 
również odnośnie zaprzestania dalszej 
jej produkcji jak i ograniczeń, oraz 
wypływającego stąd całkowitego po­
zbycia się broni złożonych obecnie w 
magazynach” stwierdził Breżniew.

Wypowiedź Breżniewa stanowi re­
akcję na listy wysłane do przywódcy 
sowieckiego oraz prezydenta Rea­
gana — przez australijską organizację 
pokojową. Tak przynajmniej twierdzi 
sowiecka agencja Tass. Agencja nie 
wymieniła nazwy organizacji.

W ramach swej wcześniejszej pro­
pozycji mającej na celu ograniczenie 
w Europie broni atomowych o śred­
nim zasięgu, Breżniew nie ujawnił 
żadnych szczegółów odnośnie kroków, 
które doprowadziłyby do takiego po­
rozumienia. Obie propozycje wydają 
się być skierowane pod adresem wy­
łaniającego się na Zachodzie ruchu 
pokojowego.

Breżniew powiedział, iż “widzi po­
trzebę przyśpieszenia wznowienia so- 
wiecko-amerykańskich rozmów na 
temat ograniczeń nuklearnych broni 
strategicznych.

“Związek Sowiecki gotów jest do 
tego każdej chwili, lecz strona ame­
rykańska ciągle odkłada podjęcie 
dialogu na ten temat, czym przejmuje 
się cała ludzkość!’



. ZIELONE KARTY
& (Stały Pobyt w U.S.)
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Powitanie Gościa z Polski
W sobotę, dnia 20 lutego 1982 roku, 

Kolo Nr 34 Zakopane ZP w PA miało 
zaszczyt gościć księdza misjonarza 
Jana Kowalika, który jest probosz­
czem w kościele parafialnym w Zako- 
panem-Olczy.

Ksiądz Jan Kowalik przybył do Sta­
nów Zjednoczonych na polecenie 
władz kościelnych, aby odbyć misje 
święte. Zawitał także na kilka dni 
do Chicago, aby odwiedzić Górali po­
chodzących z tamtych okolic.

Kolo Zakopane, które utrzymuje 
kontakty listowne z księdzem Kowali­
kiem, przywitało swego duszpasterza 
huczną kolacją z muzyką i występem 
góralskim. Na powitanie i równocze-' 
śnie pożegnanie, ks. proboszcza wy­
stąpił zespół taneczny “Hymi. ”

Wśród gości, którzy wzięli tlćiział w 
tej imprezie obecni byli członkowie 
Zarządu Głównego, byli parafianie 
kościoła na Olczy, no i oczywiście 
członkowie Koła Zakopane.' Uroczy­
stość trwała do późnych godzin, nie 
było końca przyjacielskim rozmowom 
i wspomnieniom.

Z okazji Bożego Narodzenia w 1981 
roku, mieliśmy okazję przeczytać ży­
czenia świąteczne od ks. J. Kowalika, 
napisane wierszem w gwarze podha­
lańskiej.

Olcza jest dzielnicą Zakopanego, 
położoną w południowo-wschodniej 
części miasta i posiada piękny widok 
na łańcuch szczytów tatrzańskich.

Ksiądz Jan Kowalik oprócz tego, 
że opiekuje się zabytkowym kościół­
kiem w stylu witkiewiczowskim w 
Jaszczurówce, podjął obecnie bardzo 
trudne przedsięwzięcie. Po 150 latach 
starań parafią, w której pracuje 
otrzymała pozwolenie na budowę no­
wego kościoła. W obecnych warun­
kach będzie to bardzo trudne do zrea­
lizowania z powodu ogólnego kryzysu 
gospodarczego i braku materiałów 
budowlanych w Polsce. Życzymy je­
dnak księdzu i parafianom z Olczy 
powodzenia w realizacji zamierzone­
go planu.
Z Wyborów Do Zarządów Na 1982 Rok

W dniu 14 lutego odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Koła Nr 23 
Odrowąż Podhalański. Cały ubiegło­
roczny zarząd został wybrany’ponow- 
nie w tym samym składzie: Anna 
Ligas — prezeska, Irena Bronowicki 
— wiceprezeska, Janina Stękała — se­
kretarka, prot., Janina Kowalkow­
ska — sekretarka finansowa, Stani­
sław Brenkus — skarbnik, Edward

Ogrodny, Bronisław Grela, Józef Bie­
lański — chorążowie, Zofia Komper- 
da, Stanisława Bielańska — gospody­
nie, Irena Skupień — dyrektorka do 
Głównego Zarządu, Edward Ogrodny 
— dyrektor imprez.

Wybory do zarządu zbiegły się ze 
smutnym momentem w historii istnie­
nia Koła, gdyż w poprzednim dniu, 
tj. w sobotę, 13 lutego odprowadzony 
został na wieczny spoczynek bardzo 
aktywny i ofiarny członek Koła Od­
rowąż Podhalański — Jan Skupień.

Śmierć Jana Skupienia pogrążyła 
wszystkich członków Koła, w wielkim 
smutku i żałobie, gdyż był on dyrekto­
rem do Głównego Zarządu od założe­
nia Koła.

Jan Skupień był patriotą i oddanym 
sprawie góralskiej ciałem i duszą 
Podhalaninem. Zawsze obecny pod­
czas zebrań i wszelkich wydarzeń w 
Kole i w Związku Podhalan, wspierał 
go swą myślą, a jak zaszła potrzeba 
to i finansowo.

Ofiarował także sztandar dla Za­
rządu Głównego z okazji 17-go Sejmu 
i pięćdziesięciolecia istnienia Związku 
Podhalan.

Całe swe życie poświęcił na pracę 
wśród ludzi, a szczególnie Podhalan, 
lecz przyszedł czas pożegnania z tym 
światem, chwila, która czeka każdego 
z nas. Niech ziemia amerykańska bę­
dzie mu lekką. Cześć jego pamięci!

Zarząd Koła Nr 23 
Odrowąż Podhalański

4340 N. MILWAUKEE
685-4771

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 
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• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań » 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

~8 Rano-4 Po Pol.

Oskarżony
Nie Przyznaje Się 

Do Winy
Atlanta (UPI) — W Atlancie tńwa 

proces 23-letniego Wayne Williamsa, 
oskarżonego o popełnienie morderstw 
na dwóch, spośród 28 młodych Mu­
rzynów, którzy zginęli w tajemniczych 
okolicznościach w ciągu 22 miesięcy.

W poniedziałek Williams po raz 
pierwszy, stanął w lawie świadków.

Wcześniej, na pytania prokuratora 
i obrony odpowiadali jego rodzice. 
Williams oświadczył, że nigdy nie 
spotkał swych rzekomych ofiar, że 
nie byłby zdolny do popełnienia mor­
derstwa. Utrzymywał, ż"e jeśt nie­
winny. We wtorek oskarżony zdawał 
relację z dnia, w którym przypu­
szczalnie wrzućił do rzeki Chatta- 
hooshee zwłoki jednej ze swych ofiar.

Zeznania Williamsa różniły się od 
zeznań złożonych przez jego rodziców.

W dniu 31 stycznia odbyło się zebra­
nie wyborcze połączone z instalacją 
nowego zarządu Koła na rok 1982. 
Wyborów dokonał prezes Głównego 
Zarządu Józef Gil w obecności dwóch 
członków Głównego Zarządu: wice­
prezesa Andrzeja Bobaka oraz sekre­
tarki finansowej i korespondentki 
Janiny Tylka-Suleja.

Cały zarząd został ponownie wybra­
ny na następną kadencję, przypada­
jącą na 1982 rok. W skład zarządu 
wchodzą więc następujące osoby: 
Czesław Tylka — prezes, Andrzej 
Basiorka — wiceprezes, Zofia Borys 
— wiceprezeska, Józef Knapczyk — 
sekretarz finansowy, Stanisław Kwa­
śny — sekretarz protokółowy, Stani­
sław Szymusiak — skarbnik, Włady­
sław Knapczyk, Agnieszka Bobak, 
Maria Chrobak — komisja rewizyjna. 
Po zebraniu i po smacznej kolacji 
odbyła się dyskusja na temat zakupu 
nowego domu Podhalan.

Janina Tylka-Suleja — koresp.
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109 (Ciąg Dalszy)

T
1 ego ranka, gdy miały być ogłoszo­

ne ostateczne wyniki egzaminów w seminarium, Ania 
z Janką przechadzały się po ulicy. Janka była szczęśli­
wa i uśmiechnięta. Egzaminy minęły i była pewna, że 
zdała i otrzyma dyplom. Inne względy nie trapiły jej; 
nie miała wyższych ambicji, więc też nie przechodziła 
nigdy gorączki niepokoju. Okupujemy bowiem pewną 
ceną wszystko, co zdobywamy lub otrzymujemy w ży­
ciu! Zaspokojenie cennych ambicji wymaga nakładu 
pracy, trzeba je czasem okupić niepokojem i samoza­
parciem, a nawet chwilami załamania.

Ania była blada i spokojna. Za mniej więcej dziesięć 
minut będzie już wiedziała, kto zdobył medal, a kto sty­
pendium.

— Nie ma wątpliwości, że ty otrzymasz jedno lub 
drugie z tych odznaczeń — rzekła Janka, która nie mo­
gła sobie wyobrazić, aby Rada Akademicka okazała się 
na tyle niesprawiedliwa, by zdecydować inaczej.

— Nie łudzę się nadzieją otrzymania stypendium — 
odpowiedziała Ania. — Wszyscy twierdzą, że Emilia 
Clay dostanie je. Ale nie pójdę do tablicy ogłoszeń, aby 
się o tym jak najwcześniej dowiedzieć, nie mam tej mo­
ralnej odwagi. Idę do szatni dziewcząt! Ty przeczytaj 
ogłoszenie i przyjdź mnie zawiadomić, Janko. Ale bła­
gam cię w imię naszej długoletniej przyjaźni, uczyń to 
możliwie prędko. Jeśli mi się nie powiodło, powiesz mi 
to otwarcie, nie starając się bynajmniej ukryć prawdy. 
I cokolwiek się stanie, nie pocieszaj mnie i nie żałuj. 
Przyrzeknij mi to, Janko!

Janka uroczyście przyrzekła, lecz, jak się to wkrótce 
okazało, obietnica ta była zbyteczna. Zaledwie bowiem 
weszły do seminarium, ujrzały w hallu tłum młodzieży 
podnoszącej na ramionach Gilberta Blythe i wołającej 
z całych sił:

— Niech żyje Gilbert Blythe, zdobywca medalu!
Na chwilę Ania uczuła przenikliwy ból, spowodowa­

ny rozczarowaniem i porażką. A więc przegrała. Gilbert 
zwyciężył! Mateusz zmartwi się niewątpliwie... taki był 
przekonany, że ona zwycięży!

Ale wtem!...
Ktoś krzyknął:
— Po trzykroć hura! Niech żyje panna Shirley, sty­

pendystka Avery’ego!
— Ach, Aniu! — zawołała Janka, kiedy wśród grzmią­

cych okrzyków przedostały się wreszcie do szatni. — 
Ach, Aniu, jaka ja jestem z ciebie dumna! Czyż to nie 
wspaniałe?!

Dziewczęta otoczyły Anię, śmiejąc się i winszując jej 
gorąco. Obejmowały ją za szyję i mocno ściskały dłonie. 
Całowana, rozrywana Ania zdołała jednak szepnąć 
Jance:

— Ach, jakże Mateusz i Maryla będą uradowani! Mu­
szę natychmiast napisać do domu.

Wkrótce nastąpiło uroczyste rozdanie dyplomów. 
Ważny ten akt odbywał się w wielkiej sali zebrań w se­
minarium. Po wygłoszeniu mów, odczytaniu najlepszych 
prac i odśpiewaniu pieśni nastąpiło publiczne wręczenie 
dyplomów, nagród i medali.

Mateusz i Maryla byli przy tym obecni, z oczami 
utkwionymi w jedną osobę na estradzie... smukłe dzie­
wczę w jasnozielonej sukience, lekko zarumienionymi 
policzkami i oczyma błyszczącymi jak gwiazdy. Absol­
wentka ta odczytała najlepszą pracę z języka angiel­
skiego. Wskazywano ją sobie i szeptano, że to ona zdo­
była stypendium Avery’ego.

— Przyznaj, Marylo, że jesteś zadowolona, iż ją za­
trzymałaś — szepnął Mateusz, kiedy Ania skończyła 
czytać.

Były to jego pierwsze słowa od chwili, gdy wszedł do 
sali.

— Nie po raz pierwszy jestem z tego zadowolona. Już 
dawno powinno było to do ciebie dotrzeć, Mateuszu — 
odpowiedziała Maryla.

Panna Barry, siedząca za nimi, przechyliła się i para-
' solką dotknęła Maryli.

— Czy nie jesteście dumni ze swojej Ani? Ja jestem 
bardzo dumna — rzekła.

Ania powróciła tegoż wieczora do Avonlea z Mate­
uszem i Marylą. Nie była już w domu od kwietnia i czu­
ła, że nie potrafi czekać dłużej na tę chwilę. Jabłonie 

. były osypane kwiatami, a cały świat był świeży i młody. 
Diana oczekiwała jej na Zielonym Wzgórzu. W swym 
ukochanym białym pokoiku, gdzie Maryla ustawiła na 
oknie kwitnącą różę, Ania rozejrzała się i westchnęła 
z uczuciem szczęścia.

— Ach, Diano, jak dobrze jest wrócić do domu! Jaka 
to rozkosz widzieć znowu jodły, zarysowujące się na ró­
żowym’niebie... i ten biały sad, i tę starą Królową Śnie­
gu! Czyż nie słodki jest zapach mięty? A ta cudna ró­
ża!... Jest w niej i poezja, i nadzieja, i modlitwa. I jak 
dobrze być znowu z tobą, Diano!

— Sądziłam, że wolisz Stellę Maynard — rzekła Dia­
na z wyrzutem. — Józia Pye mi to powiedziała. Twier­
dzi, że jesteś oczarowana Stellą.

Ania roześmiała się i zwiędłą konwalijką ze swego 
bukietu rzuciła w Dianę.

— Stella Maynard jest to najmilsze dziewczę pod 
słońcem, oprócz jednego, którym ty jesteś, Diano — 
rzekła. — Kocham cię więcej niż kiedykolwiek... i mam 
ci tyle do opowiedzenia! Ale w tej ęhwili uważam, że 
samo siedzenie tu spokojnie i patrzenie na ciebie już 
jest szczęściem. Jestem zmęczona... wydaje mi się, że 
zmęczyła mnie nauka i ambicje. Mam zamiar spędzić 
jutro co najmniej dwie godziny, leżąc na trawie w sa­
dzie, nie myśląc zgoła o niczym.

(Ciąg dalszy nastąpi) ___________________ _

Fullerton Fruit Market
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM

NAJNIŻSZE CENY W CHICAGO!
KAŻDEGO TYGODNIA SPECJALNE CENY NA 

PRZESZŁO 20 PRODUKTACH
SAŁATA......................................................... 3 Ft. 99?
BIAŁE GREJFRUTY....................................... 1 Ft. 29?
CEBULA.............................................................. 3 Ft. 59?
CZERWONE ZIEMNIAKI............................... 10 Ft. $1.29
POMIDORY....................................................... 1 Ft. 69?
ZIELONA CEBULA.......................................... 3Szt. 79?
BANANY....................................................*..... 3 Ft. 95?
PIECZARKI....................................................... 1 Ft. $1.29
ŚWIEŻE OGÓRKI.............................................. 1 Ft. 59?
JABŁKA WASHINGTON “Golden Delicious” 3 Ft. 99? 
JABŁKA WASHINGTON “Red Delicious”... 3 Ft. 99? 
POMARAŃCZE.................................................. 1 Ft. 39?
MARCHEWKA.................................................... 4 Ft. 99?
ŚWIEŻA KIEŁBASA......................................... 1 Ft. $1.59
CIASTKA............................................................. 2/ $1.00
POTATO CHIPS.................................................. 9 Oz. 99?

CENY AKTUALNE DO NIEDZ. 28 LUTEGO, 6:00 WIECZ.
GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU: 
Codziennie 9:00-8:00; w Niedziele 9:00-6:00.

 MÓWIMY PO POLSKU

UNIONDALE, N.Y. — Senator Harrison J. Williams z żoną 
Jeanette, w momencie, gdy opuszczają gmach sądowy po roz­
prawie, na której uznano senatora winnym brania łapówek 
w słynnym skandalu ABSCAM. Senator został skazany na trzy 
lata więzienia i $50,000 grzywny. (UPI)

Rygor Więzienny 
Wobec Internowanych

“Internowani w większości zostali 
ujęci w nocy 13 grudnia, wielu bez 
ciepłego okrycia, bez butów, przy- 
borów higienicznych. Pierwsze paczki 
otrzymali 22 i 23 grudnia. Pierwsze 
widzenia w niedzielę poświąteczną. 
Widzenia bardzo utrudniane, na przy­
kład, pracownicy Urzędu Miejskiego 
w Lublinie otrzymali zakaź wydawa­
nia przepustek do Włodawy. Rodziny 
z KM MO w Lublinie są odsyłane do 
naczelnika Z. K, we Włodawie i z 
powrotem. Również paczki trudno do­
starczyć, nie ma nawet pewności, czy 
wszystkie dochodzą do adresatów.

Internowanych próbowano poddać 
więziennym rygorom, na przykład: — 
stawanie przy wejściu do celi strażni­
ka, zakaz kładzenia się w ciągu dnia 
na łóżko itp. Po protestach rygory te 
złagodzono, ale np. kostki ubraniowe 
należy na noc wystawiać przed drzwi 
celi. Ubikacja jest w celi, tyle że nie 
kubeł, a sedes spłukiwany bieżącą 
wodą. Cele w ciągu dnia pozostają 
zamknięte. Pierwszy raz internowani 
zobaczyli się wszyscy w Wigilię na 
spacerze. Cele są ośmioosobowe, sze­
ścioosobowe. Całe piętro — jeśli nie 
cały zakład — został opróżniony z 
więźniów. Internowani nie mają stycz­
ności z odbywającymi karę pozbawie­
nia wolności. Mają dostęp do bibliote­
ki więziennej, czasem przez głośnik 
nadaje się program Warszawy I. Ga­
zet prawie wcale nie otrzymują. Je­
dzenie niesmaczne, niskokaloryczne, 
brak witamin. Prawo do korespon­
dencji ograniczone, listy cenzurowa­
ne. ,

Większość internowanych jest w 
dobrej kondycji psychicznej, trzyma­
ją się razem. Bywają wzywani na 
przesłuchania, które prowadzą funk­
cjonariusze SB z Lublina; nie udało 
się jednak odtworzyć kwestionariu­
sza lub kwestionariuszy, według któ­
rych prowadzono by indagacje. Do 6 
stycznia zwolniony został tylko jeden 
internowany — docent Bartnieński z

UCMS — być może ze względu na 
sytuację rodzinną, sześcioro dzieci. 
Wyszedł po południu 31 grudnia.

Zakład Karny we Włodawie jest 
przeznaczony dla mężczyzn. Kobiety 
z Lublina i Puław oraz Świdnika są 
internowane przeważnie w ZK 01- 
szynka Grochowska w Warszawie. Li­
sta internowanych wykazuje luki, nie 
ma np. nikogo z takich miast jak: 
Bychawa, Bełżyce, Nałęczów, Kazi­
mierz, a zwłaszcza z Poniatowa, gdzie 
w Zakładach Elektromechanicznych 
EDA “Solidarność” miała silną orga­
nizację. Jest niewiarygodne, by nie 
było z.tych miejscowości internowa­
nych, należy przypuszczać, że są w 
innym obozie — nie mamy jednak 
listy. Część aresztowanych w Puła­
wach, co najmniej przez kilka dni, 
internowano w miejscowym domu 
poprawczym. Możliwe też, że są prze­
trzymywani w aresztach milicyjnych 
w Lublinie przy ulicy Narutowicza, 
Północnej lub Zemborzyckiej. O oso­
bach ujętych we Włodawie, była wia­
domość, że zostały przewiezione do 
zakładu karnego w Chełmie. Można 
przypuszczać, że tam też są przetrzy­
mywani internowani z Zamościa, Bił­
goraja, Hrubieszowa, Krasnego Sta­
wu, skąd wzięto po około 10 do 15 
osób. Kobiety prawdopodobnie wszys­
tkie przetrzymywane są w Olszynce 
Grochowskiej.

Committee in Support of Solidarity, 
275 7th Ave. (25th floor) New York 
N.Y. 10001.

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe.

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Diversey 

736-6944
Otwarte: 11 am — 7 pm. 

Sobota: 11 am — 5 pm. 

CONGRESS RESTAURANT
Dawny Słowik, 3200 N. Milwaukee Ave. 

Zawiadamia, że w I-szy Weekend Postu, To Jest 
26-27-28 Lutego

NIE ODBĘDĄ SIĘ DANCINGI 
W RESTAURACJI KONGRES 

Regularne Dancingi Zaczynamy od Dnia 5 MARCA 
i Zapraszamy Wszystkich Do Naszej Restauracji 

TEL.: 286-5105

FOOD GROCERY 
TO POLANO

Well known European brand food 
and groceries, delivered any 
place in Poland in 4 weeks. Cost 
saving economical.

Want Marketing Co-Worker
CALL DAYTIME

(312) 729-0892

OKAZJA DLA SAMOTNYCH!!! 
“STARÓWKA” prowadzi abonamentową sprzedaż firmowych obiadów. 
Za 6 obiadów w tygodniu zapłacisz tylko $22.50.
5648 W. DIVERSEY TEL.: 637-9597

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duty wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, 111. • PH. 489-2554
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KRONIKA TRÓJCOWA
Pierwszy Piątek Miesiąca

Poświęcony na cześć Boskiego 
Serca przypada w tym tygodniu. Msze 
św. o 7:30 i 8 rano. Modlitwy do Bos­
kiego Serca po mszy św. o godz. 8. 
Spowiedź przed pierwszym piątkiem 
w czwartek od 3 do 4 po południu.

Przyjęcie Komunii Świętej
Warunki: Bądź wolny od grzechu 

ciężkiego;
Zachowaj post Eucharystyczny; 
Miej dobrą intencję.

Reguły Do Przyjęcia
1) . Woda nigdy nie łamie postu.
2) . Żadnych potraw stałych lub 

płynnych (prócz wody), lub trunków

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiany członków Klubu i 
członkinie, że zebranie Klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 28 lutego, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali zebrań, 
5843 W. Strong ul.

Upraszamy naszych członków i 
członkinie o liczne przybycie. Oma­
wiane będą sprawy sytuacji w Polsce 
oraz, jak by najlepiej przesłać, jakąś 
pomoc ludziom w Polsce. Do zoba­
czenia na zebraniu.

Stanisław Surówka — prezes, Ste­
fan Toczek — sekr. prot., Jan Wrób­
lewski — koresp.

Walne Zebranie 
Koła 5-ej K.D.P.

Zarząd Koła 5-ej Kresowej Dywizji 
Piechoty zwołuje Walne Zebranie 
członków koła.

Walne Zebranie odbędzie się w sali 
00. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
w niedzielę, 28 lutego br., o godz. 
2-ej po południu.

Wl. Loboda, prezes; 
S. Kosak, sekr.

Zebranie
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­
dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
dnia 28 lutego, o godz. 1-szej po połu­
dniu w sali zwykłych posiedzeń pnr. 
6005 West Irving Park Rd.

Serdecznie prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie, są ważne 
sprawy do omówienia.

Stanisław Nowak — prezes 
Józef Małek — sekr. prot.

NOWY YORK. — W lutym zmarł wy­
bitny aktor, Lee Strasberg, w wieku 
80 lat. Zdjęcie to pochodzi z 1981 r.

(UPI)

na godzinę przed przyjęciem komunii 
świętej.

3).  Chorzy i słabi chociaż nie leżą w 
łóżku mogą przyjmować pokarm i 
lekarstwo przed Komunią św. bez 
ograniczenia czasu.

Nabożeństwa w Poście
W niedzielę — Droga Krzyżowa po 

sumie. W środy — Gorzkie Żale o godz. 
6:30 wieczorem.

Zapowiedź Małżeństwa
Jan Zalewski i Danuta Cygal z pa­

rafii Sw. Trójcy. Zapowiedź II.

Kolegium Z.N.P. 
Zaopiekowało Się 

Rodziną Uchodźców 
Cambridge Springs, Pa. (Inf. wł.)— 

Kolegium Związkowe zaopiekowało 
się rodziną polskich uchodźców, która 
przybyła 23 lutego za pośrednictwem 
Catholic Social Services.

Janusz i Małgorzata Czwodzińscy 
i ich 5-letni syn Paweł zamieszkali 
na terenie Kolegium. Studenci planu­
ją różne imprezy, które będą miały 
na celu zdobycie funduszów na urzą­
dzenie tej rodziny uchodźczej w no­
wych warunkach ich życia.

Studencka organizacja Sigma Tau 
Gamma przeprowadziła już zbiór­
kę żywności. Popularny artysta- 
muzyk David Romanowski, wystąpił 
z koncertem na terenie Kolegium, 
w czasie którego zbierane były datki 
pieniężne na pomoc dla Czwodziń- 
skich. Akcja zbiórkowa pomocy dla 
tej polskiej rodziny uchodźczej objęła 
cały obszar dokoła miasta Meadville.

Wreszcie na dzień 9 marca przygo­
towany jest program znanego zespołu 
tanecznego studentów Kolegium “Ku­
jawiaki,” który będzie popisywał się 
w Allegheny Campus Center, a do­
chód zostanie przekazany na akcję 
niesienia pomocy polskim uchodźcom 
przez Kolegium Związkowe.

Kto chciałby współdziałać w tej 
akcji, proszony jest o przekazywanie 
wpłat pieniężnych na adres:

Refugee Fund Drive 
Alliance College 

Cambridge Springs, Pa. 16403 

Zebranie i Instalacja 
Klubu Borek Wielki

Zarząd Klubu Borek Wielki zawia­
damia wszystkich członków, iż posie­
dzenie nasze połączone z instalacją 
nowowybranego zarządu na rok 1982, 
odbędzie się w sobotę, 27 lutego, o 
godz. 5:30 po południu.

Posiedzenie odbędzie się w restau­
racji Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Stefan Zabawski — prezes, Adam 
Ocytko — sekr.

Posiedzenie Klubu 
Dolistów i Okolicy

Posiedzenie Klubu Dolistów i Okoli­
cy odbędzie się w niedzielę, 28 lutego, 
o godz. 2:30 po poł.

W czasie posiedzenia wybierzemy 
nowy zarząd i będziemy omawiać 
wiele ważnych spraw, dlatego prosi­
my o liczny udział.

Mieczysław Bochenko — prezes, 
Irena Piotrowska — sekr.

. AL RAD International Inc.
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 

A Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie
Przewoźników Lotniczych)

Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018 
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
• Minimum 20 funtów wagi.
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsce, 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku odbioru paczki z domu nadawcy oraz $6.00 za 
proces dostarczenia przesyłki na terenie Polski.
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię Lot­
niczego Listu Przewozowego (Air Way Bill), będącej JE­
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem DOWODEM 
wysłania przesyłki i jej ubezpieczenia. Wysyłając 
lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj Lotni- 
czego Listu Przewozowego . rT&JF1
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład \^l ATAy 
lotów! Otwarte codziennie od 9 rano do 9 nAKSlfaemk 

wiecz., łącznie z sob. i niedz.

WASHINGTON. — W styczniu senator Charles H. Percy spotkał 
się z Jerzym Mohl, adwokatem; członkiem “Solidarności!’ (UPI)

Polska Krajem Młodym
Marian Klimczyk, dyrektor depar­

tamentu badań demograficznych i 
społecznych polskiego Głównego Urzę­
du Statystycznego wypowiedział się 
niedawno na temat przyrostu natural­
nego w PRL. Oto informacje, jakich 
udzielił M. Klimczyk:

gus podał, że 1 stycznia 1982 roku 
ludność Polski liczyła 36,1 min osób.

Od II wojny światowej przyrost 
ludności wyniósł prawie 13,5 min. W 
ubiegłym roku wyniósł on 325 tys. i 
był nieco większy niż w 1980 roku. 
Oznacza to, że utrzymuje się tempo 
wzrostu ludności, wynoszące około 1 
proc, rocznie.

— Ludność Polski zwiększa się w 
ciągu trzech lat prawie o milion 
mieszkańców.

— Obecnie 59,2 proc, ludności Pol­
ski mieszka w miastach. Dopiero 
przekroczenie wskaźnika 60 proc, 
przesunie Polskę w statystyce świato­
wej z grupy krajów o średnim stopniu 
urbanizacji do grupy krajów o wyso­
kiej urbanizacji (60-80 proc, ludności 
miejskiej).

Od dłuższego już czasu mówi się o 
starzeniu się polskiej wsi, a także o 
odpływie ludności wiejskiej do miast.

Saldo migracji ze wsi do miast 
wyniosło w 1982 roku ponad 172 tys., 
było tylko o 20 tys. mniejsze niż w 
poprzednim roku. Ze wsi do miast 
przenoszą się głównie ludzie młodzi. 
Dziś na wsi na każde 100 osób we wie­
ku produkcyjnym przypada 25 w wie­
ku już poprodukcyjnym, podczas gdy 
w mieście tylko 17. Tak więc, staty­
stycznie rzecz biorąc, wieś starzeje 
się szybciej niż miasto.

Dziś jeszcze nie ma możliwości 
ustalenia wpływu sytuacji w Polsce 
na przebieg procesów demograficz­
nych. Przede wszystkim te procesy 
są bardzo trudne do zmierzenia, a 
wpływ na nie określonych czynników 
społecznych czy gospodarczych ujaw­
nia się zawsze z opóźnieniem.

GUS opracowuje prognozy demo­
graficzne, które życie nie zawsze 
potwierdza. Różnica między taką 
prognozą a danymi rzeczywistymi 
stanowi odbicie wpływu określonej 
sytuacji społeczno-ekonomicznej na 
przebieg procesów demograficznych.

Przyszłość demograficzna kraju 
tkwi w przeszłości i teraźniejszości. 
Na podstawie analizy tendencji płod­
ności, umieralności i migracji, a także 
innych badań, GUS opracował na 1981 
rok prognozę demograficzną, przewi­
dującą 683,5 tys. urodzeń. Faktycznie 
w tym okresie urodziło się 677,8 tys. 
dzieci, a więc o 5,7 tys. mniej. To są 
fakty statystyczne. Uznanie ich za 
sygnał ostrzegawczy czy wyraz wpły­
wu niekorzystnych czynników na roz­
wój demograficzny leży już w sferze 
interpretacji. Tym bardziej, że mimo 
pewnego zmniejszenia się liczby uro­
dzeń w 1981 roku, nadal jest to dość 
wysoki poziom w porównaniu z rozwi­
niętymi krajami europejskimi.

W ostatnich trzech latach odnoto­
wano spadek dochodu narodowego. W 
ubiegłym roku spad! on do poziomu 
z roku 1974. Zważywszy na tempo roz­
woju ludności — spadek dochodu na­
rodowego przypadającego na jednego 
mieszkańca jest znacznie większy i 
cofa nas w jeszcze bardziej odległe, 
minione lata.

— W Polsce 51,2 proc, ogółu ludno­
ści to osoby czynne zawodowo, w mie­
ście i na wsi.

W ubiegłym roku zwiększyła się o 
prawie 10 tys. w porównaniu z rokiem 
poprzednim liczba zawartych mał­
żeństw. Zanotowano także pewien 
spadek ogólnej liczby zgonów. Nato­
miast do niepokojących zjawisk nale­
ży wzrost poziomu zgonów osób w 
wieku powyżej 20 lat. Spowodowało 
to obniżenie tzw. przeciętnego dalsze­
go trwania życia noworodków. W tym 
wskaźniku Polska cofnęła się w odnie­
sieniu do kobiet do pierwszych lat mi­
nionej dekady, a w przypadku męż­
czyzn — nawet do lat sześćdziesiątych

GUS opracował wielowariantową 
prognozę studialną do 2010 roku. Np. 

dla roku 2000 — według wariantu 
najwyższego, przewidziano około 40,3 
miliona ludności. Liczba ludności w 
wieku produkcyjnym może zwiększyć 
się w 2000 roku do 23,8 min.

Największą niewiadomą stanowi li­
czebność populacji najmłodszej, a 
więc dzieci i młodzieży do lat 17. 
Istnieje obawa, czy przewidywana w 
prognozach stabilizacja poziomu re­
produkcji ludności utrzyma się do 
końca stulecia. Dlatego też liczbę osób 
w wieku przedprodukcyjnym na rok 
2000 szacuje się — w zależności od 
wariantu — na 9,9 min, 10,8 min lub 
nawet na 11,4 min. Dla porównania 
przypomnijmy, że w 1980 r. wynosiła 
ona 10,3 min. Dwa pierwsze warianty 
przewidują więc jej zmniejszenie, a 
tylko trzeci — pewien wzrost.

Znacznie łatwiej jest przewidywać 
zmiany liczebności grupy osób w wie­
ku poprodukcyjnym. Do końca bieżą­
cego stulecia ich liczba zwiększy się 
do 5,7 min, a więc do nieco ponad 14 
proc, ogółu mieszkańców kraju. Dziś 
ten wskaźnik zbliża się do 12 proc. W 
wielu krajach rozwiniętych, np. w 
Austrii i RFN, już dziś ludność w 
wieku poprodukcyjnym stanowi 16-18 
proc, ogółu mieszkańców.

W sensie demograficznym Polska 
jest więc i pozostanie nadal krajem 
młodym.

Zebranie Klubu 
Par. Rabka-Zdrój

Klub Parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę,
28 lutego, w sali posiedzeń Zientek 
Post, przy 51-ej i Ashland Ave., o go­
dzinie 3:00 po południu.

Prosimy członków o przybycie. 
Będą omawiane ważne sprawy doty­
czące dobra Klubu.

Prosimy przyjaciół z okolic Rabki, 
aby wstąpili do naszego grona i popie­
rali pracę na korzyść kościołów i pa­
rafii w Rabce i jej okolicach.

Jan Niżnik, — prezes, Alicja Żurek 
— sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Wioski Niedzieliska

W nadchodzącą niedzielę, 28 lutego, 
Klub Wioski Niedzieliska urządza 
“Zabawę stoliczkową,” w sali Maryla 
Polonaise, przy 3192 N. Milwaukee 
Ave. Początek zabawy o godz. 2 po 
poł.

Komitet organizacyjny zapewnia 
dużo rozrywek, cenne i atrakcyjne 
fanty na loterii fantowej, bardzo wie­
le niespodzianek.

W wydaniu wtorkowym “Dzienni­
ka” mylnie podaliśmy wiadomość o 
zebraniu Klubu, zamiast o “Zaba­
wie,” za co przepraszamy.

Posiedzenie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego
Pierwsze po zimowej przerwie po­

siedzenie Klubu Przyjaciół Prezesa 
Z.N.Prmec. A. A. Mazewskiego, od­
będzie się we wtorek, 2 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ulica.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, 
gdyż mamy ważne sprawy do załat­
wienia, osoby zainteresowane pracą 
Klubu będą mile widziane.

Nasze wiceprezeski: Czesława 
Organa i Maria Stachoń zapowiadają 
przyjęcie dla uczestników posiedze­
nia.

Czesław M. Pawlak — wiceprezes, 
Helena M. Stermińska — sekretarka.

Złodziej Skazany 
Na 10 Lat Więzienia

22-letni mężczyzna, który brał 
udział w rabunku, w którym poli­
cjant został postrzelony, został skaza­
ny na 10 lat więzienia. Jego wspólnik, 
który oskarżony był o oddanie strzału 
do policjanta oraz o trzymanie, jako 
zakładników małżeństwa, do domu, 
których wdarł się po dokonaniu kra­
dzieży, został wcześniej skazany na
29 lat więzienia.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Z Wyborów Gm. 87 ZNP
W piątek, 19 lutego br., odbyło się 

roczne posiedzenie i wybory urzędni­
ków Gm. 87 ZNP.

Posiedzenie otworzył prezes Gm. 87 
ZNP, Michał Latka, poczem zamia­
nował Komitet Mandatów, do któ­
rego weszli następujący delegaci: 
Chester Kwit — Gr. 1971, Edward 
Grabacki — Gr. 760 i Bruno Pomona
— Gr. 899.

Po załatwieniu wszystkich formal­
ności Gminy, oraz sprawozdaniu 
Komitetu Mandatów, prezes Michał 
Latka odebrał przysięgę od delegatów 
i delegatek, po czym przystąpiono do 
wyborów nowej administracji na rok 
1982.
Na przewodniczącego wyborów przez 
aklamację wybrano Stanisława Oleksy
— Gr. 760, na sekretarkę wyborów

Posiedzenie-Instalacja 
Gminy 41 ZNP

Posiedzenie instalacyjne Gminy 41 
ZNP odbędzie się w środę, 3 marca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali del. Anieli 
Leszczyńskiej, przy 2532 W. Fullerton 
Avenue.

Prosimy wszystkich prezesów Grup 
należących do naszej Gminy o przy­
pomnienie swym delegatom, aby 
stawili się na zebranie. Mamy dużo 
bardzo ważnych spraw do załatwie­
nia. Na posiedzeniu wyznaczone zo­
staną Komitety Gminy, które praco­
wać będą przez cały rok, omówimy 
też plany pracy na przyszłość.

Przypominamy, że nadal przyjmu­
jemy wpłaty na fundusz Szkoły Związ­
kowej. Zainaugurowaliśmy ten fun­
dusz, aby uczcić naszego byłego pre­
zesa śp. Czesława Kościelaka. Można 
będzie również składać datki na fun­
dusz “Na Ratunek.”

Józef Szczypta — prezes, Helena 
M. Stermińska — sekr.

Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776, odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 3 marca, o 7:30 wieczorem, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie, ponieważ sprawa 
i dobro naszej młodzieży będą oma­
wiane.

S. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła —sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 1958 ZNP

Posiedzenie Grupy 1958 ZNP, Tow. 
Rzeczpospolita Polska, odbędzie się 
w niedzielę, 28 lutego, o godzinie 2 po 
południu w sali Copernicus Center, 
3160 Milwaukee Ave.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosimy 
członków o łaskawe przybycie.

Lydie Jagielnik — prezeska, Henry­
ka Szczepanowska — sekr. fin., Hali­
na Wojnar — sekr. prot.

Tow. Norwida 
Grupa 3211 ZNP

Zebranie Tow. “Norwida”, Gr. 
3211 ZNP, odbyło się dnia 21 lutego 
1982. Na tym zebraniu uchwaliliśmy 
pomoc ($100.00) dla “Solidarności”, 
przez poparcie emigracyjnego biura 
“Solidarności” w Nowym Yorku — 
“Support of Solidarity” (t.zw. S.O.S).

Zachęcamy Grupy Związkowe, a 
także inne organizacje polonijne do 
poparcia finansowego tej tak bardzo 
ważnej placówki “Solidarności”.

John Jablonski — prezes 
Emilia Jabłońska — sekr.

Noc w “Las Vegas”
Klub Matek przy szkole “Our Lady 

of Victory” zaprasza na “Noc w Las 
Vegas”, w piątek 5 marca i w sobotę 
6 marca. , '

Piątkowe atrakcje rozpoczną się o 
godz. 8 wiecz. i trwać będą do pół­
nocy; natomiast sobotnie w godzinach 
od 7 wieczorem do 1 po północy.

Zabawy te odbywać będą w lokalu 
szkoły przy 4434 N. Laramie Ave.

Zebranie 
Komitetu 

Obywatelskiego
W czwartek, 25 lutego, odbędzie się 

walne zebranie Komitetu Obywatel­
skiego, o godz. 7:30 wieczorem, w do­
mu Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irv­
ing Park Rd.

Obecność wszystkich należących do 
Komitetu jest obowiązkowa.

C. Szymański, — prezes, L. Sre- 
bałowicz — sekr. 

wybrano Lottie Poremba — Gr. 1797 
ZNP.

Po ustaleniu pensji urzędników, oraz 
innych formalności, przystąpiono do 
wyborów nowych urzędników Gm. 87 
ZNP. Wybrano: prezes — Michał 
Łatka, wiceprezes — Józef Sroka, 
wiceprezeska — Bronisława Poremb- 
ska, honorowa wiceprezeska — Maria 
Foryś, sekr. — Lottie Poremba, kasjer 
— Robert Porembski, marszałek — 
Józef Komorowski, koresp. — Stanley 
Oleksy. Delegaci do Okr. 12-go ZNP: 
Michał Łatka i Robert Porembski; 
delegatki do Okr. 12-go ZNP i Stow. 
Dobroczynności ZNP: Lottie Poremba 
i Bronisław Porembska; Komitet 
Finansów: Edward Grabacki, Józef 
Sroka i Chester Kwit.

Po zakończeniu posiedzenia odbyła. 
się instalacja nowych urzędników.

Posiedzenia Gm. 87 ZNP odbywają 
się w każdy trzeci piątek miesiąca, 
w sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Uwaga Grupy
Przy Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gm. 87 ZNP, 
apeluję do Grup przy Gm. 87 ZNP, w 
sprawie ogłoszeń świątecznych na 
Wielkanoc do “Dziennika Związkowe­
go”. Jak każdego roku, Grupy wspól­
nie z Gminą 87 ZNP składają życze­
nia.

Proszę sekretarzy finansowych o 
nadesłanie na moje ręce $12.00 prze­
kazem bankowym, adresując: Stanley 
Oleksy — 5149 S. Sayre Ave., Chi­
cago, Ill. 60638’— przed 19 marca 
1982 roku, ażebym mógł w terminie 
załatwić sprawę ogłoszeń świątecz­
nych.

Wierzę, że mój apel zostanie przy­
jęty.

Stanisław Oleksy — koresp.
Posiedzenie

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędzie w niedzielę, 28 lutego 
br., w sali Wozniak Casino, pnr. 2530 
S. Blue Island Ave., o godzinie 2-ej 
po południu.
Pogrzeb

W środę, 17 lutego br., pożegnał 
się z tym światem znany związko­
wiec, śp. Tomasz Wańtuch, członek 
Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 899 
ZNP, i Town of Lake Post No. 7 PLAV.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 20 lute­
go br., z zakładu Fortuna Funeral 
Home, o godzinie 10-ej rano do ko­
ścioła SS. Piotra i Pawła, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Wiceprezes J. Gajda 
Na Instalacji 

Gminy 75 ZNP
W piątek, 26 lutego br., o godz. 

7:30 wieczorem w sali Mayfair przy 
5639 N. Milwaukee Ave., odbędzie 
się instalacja Gminy 75 ZNP, na 
którą przybędzie wiceprezes ZNP, 
Józef Gajda. Po instalacji — loteria 
fantowa.

Wszyscy delegaci należący do Gmi­
ny 75 proszeni są o przybycie z man­
datami.

Stanisław Ścibło — prezes 
Jan Plaszewski — sekr.

Wyborcze Zebranie 
Gminy 139 ZNP

Gmina 139 ZNP zawiadamia swych 
delegatów i delegatki, że zebranie 
miesięczne, wyborcze, wraz z insta­
lacją odbędzie się w czwartek, dnia 
25 lutego br., o godz. 7-ej wieczorem 
w sali parafialnej św. Pankracego, 
2940 West 40-ta ulica. Na zakończenie 
skromne przyjęcie.

Uprasza się delegatów i delegatki 
o liczne i punktualne przybycie.

G. Wesołowska — prezeska 
J. Podkowski — sekr. prot.

Zmiana Daty 
Posiedzenia Zarządu 
K.P.A. Wydz. Illinois

Przypominamy członkom Zarządu, 
Dyrekcji i Komitetu Doradczego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Wy­
działu Illinois, że marcowe posie­
dzenie odbędzie się o tydzień później 
ze względu na to, że trzeba przygoto­
wać sprawozdanie finansowe na nad­
chodzące zebranie wyborcze.

Zebranie Zarządu odbędzie się więc 
w poniedziałek, 8 marca br., w sali 
Kola SPK Nr. 31, przy 3242 N. 
Pulaski Rd. Początek zebrania punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Aid. Roman Puciński — prezes
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Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (Imo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy {Single Week-End) ........... 40ę

Masakra Indian w Nikaragui
Te same środowiska, ci sami ludzie, którzy 

demonstrowali przeciw udziałowi Stanów Zjed­
noczonych w wojnie w Indochinach, występują 
obecnie przeciw pomocy dla centrowej junty 
w Salwadorze i oburzają się na “brutalność” 
żołnierzy walczących z komunistyczną party­
zantką. “Zatroskani” świeccy i duchowni roz­
dzierali szaty z powodu popierania dyktatora 
Thieu w Wietnamie Południowym i skorumpo­
wanego rządu Lon Nol’a w Kambodży, obecnie 
mobilizują opinię, by wymusiła na rządzie 
Stanów Zjednoczonych wstrzymanie pomocy 
dla rządu Salwadoru, co podobnie jak w Wiet­
namie i Kambodży, zapewniłoby zwycięstwo 
komunistom.

Ale te same środowiska “zatroskanych” mil­
czały, gdy czerwoni siepacze Khmer Rouge 
wymordowali setki tysięcy Bogu ducha win­
nych Kambodżan i nie potępiali wietnamskich 
komunistów, gdy tysiące “boat people” na sta­
rych, często dziurawych łodziach i statkach 
rybackich, padało ofiarą fal lub marło z pra­
gnienia.

Słyszeliśmy znowu “zatroskanych” duchow­
nych i świeckich, gdy agitowali za pomocą 
dla rewolucjonistów “Sandinista” walczących 
z okropnym dyktatorem Somozą. Prez. Carter 
wstrzymał pomoc dla Somozy i poparł koalicję 
jego przeciwników w której główną rolę grali 
“Sandinista”. Nie słyszymy narzekań na “Sandi­
nista” za zastępowanie tępej dyktatury Somozy 
jeszcze gorszą, bo totalną dyktaturą marksis­
towską. Opanowane przez “zatroskanych” 
stacje radiowe i telewizyjne co godzinę przez 
kilka dni powtarzają o morderstwach popeł­
nionych (rzeczywiście lub rzekomo) przez 
żołnierzy salwadorskich, ale nie słyszymy o 
masowych przesiedleniach i masakrach Indian 
z plemienia Miskitos w Nikaragui.

Nawet tygodnik “Time”, odnoszący się życz­
liwie do sił “postępowych” do których zali­
czają się “zatroskani” świeccy i duchowni, 
pisze z oburzeniem, że “Sandinista” wypo­
wiedzieli wojnę kochającym wolność, poko­
jowo usposobionym bezbronnym Miskitos, któ­
rzy w czasie dyktatury Somozy sprzyjali re­
wolucjonistom, ale zrazili się do marksistow­
skiego reżimu, który przysłał im kubańskich

nauczycieli, wyśmiewających ich tradycje i 
wpajających w dzieci obcą ideologię. Doszło 
do aresztowań, skazania “reakcjonistów” in­
diańskich na długoletnie więzienie i pierwszych 
starć zbrojnych. “Sandinista” postanowili znisz­
czyć plemię Miskitos, liczące przeszło 100,000 
ludzi, ponieważ zajmuje ono rozległy, choć 
ubogi obszar w północnej Nikaragui za za­
pleczu portu Puerto Cabezas, rozbudowywa­
nego przez Kubańczyków i wschodnich Euro­
pejczyków.

Uzbrojone oddziały “Sandinista” otaczają 
wioski Miskitos i wypędzają ludność do obo­
zów w głębi Nikaragui. Opornych strzelają 
na miejscu na oczach żon, matek i dzieci. 
Dotąd zlikwidowano od 25 do 40 wiosek Mis­
kitos, zamordowano kilkaset ludzi. Kilka ty­
sięcy Miskitos zdołało uciec do Hondurasu. 
Jednym z ostatnich uchodźców był mieszkaniec 
wioski leżącej nad graniczną rzeką Coco w 
której “Sandinista” rozstrzelali 15 ludzi, resztę 
wywieźli w głąb kraju. W czasie rozstrzeli­
wania jeden z mieszkańców został tylko ranny, 
wpadł do rzeki i zdołał przepłynąć na drugą 
stronę do Hondurasu.

Na terenach, które zamieszkiwali Miskitos 
“Sandinista”, zamieniający Nikaraguę w ogrom­
ną bazę wojskową, budują lotniska, koszary 
i duży port wojenny w Puerto Cabezas. Nie 
chcą więc mieć nieprzyjaznej ludności w waż­
nym dla nich regionie strategicznym, nazy­
wanym “strefą bezpieczeństwa”.

Gdzie są “zatroskani” świeccy, duchowni 
i zakonnice, podnoszący krzyk z powodu gwał­
cenia praw ludzkich przez reżim Duarte w 
Salwadorze. Czy nie gwałcą tych praw prze­
ciwnicy rządu? W Salwadorze toczy się wojna 
domowa. W Nikaragui panuje spokój. Reżim 
“Sandinista” podobnie jak jego pobratymcy 
ideowi w Polsce, wypowiedział wojnę bezbron­
nemu plemieniu Indian i niszczy je doszczętnie.

Wydaje się, że oburzenie “zatroskanych” 
zależy od tego, kto kogo morduje. Jeżeli anty- 
komuniści mordują komunistów lub ich przy­
jaciół — to jest zbrodnia wołająca o pomstę 
do nieba. Natomiast o masakrach bezbronnej 
ludności przez komunistów nie należy mówić. 
Trudno o większą hipokryzję!

O Rosjanach w Afganistanie
Sowiecka propaganda zaczyna stopniowo 

oswajać własne społeczeństwo z walkami w 
okupowanym przez siły zbrojne Moskwy Afga­
nistanie. Przykładem zasadniczej zmiany jest 
wystąpienie dziennika sowieckich sił zbrojnych 
“Czerwona Gwiazda”, który w reportażu na 
temat sytuacji w Afganistanie wreszcie przy­
znał, że toczą się tam nadal walki partyzan­
tów przeciw wojskom sowieckim, że żołnierze 
sowieccy muszą prowadzić “bardzo, a bardzo 
trudne” życie.

Oczywiście, zgodnie z założeniami propagan­
dowego fałszowania stanu rzeczy, “Czerwona 
Gwiazda” stwierdziła buńczucznie, że wojska 
sowieckie wygrywają batalię przeciw muzuł­
mańskim partyzantom. Ale to ujęcie przesło­
nięte zostało wywodami, które są bardzo zna­
mienne i z pewnością mają służyć właśnie 
oswajaniu społeczeństwa z trudnościami pro-* 
wadzenia przez sowieckie siły zbrojne kampanii 
przeciw partyzantom.

“Tysiące bandytów wysyłane są dzień' za 
dniem do Afganistanu, słychać strzelaninę, pły­
nie krew niewinnych ludzi, a szkoły i szpitale 
oraz domy aktywistów wysadzane są w po­

wietrze” — pisał urzędowy organ sowieckich 
sił zbrojnych, co nasuwa przypuszczenie, że 
sowieciarze w Afganistanie, jak i ich komu­
nistyczni zwolennicy (owi “aktywiści”) są rze­
czywiście w opałach.

Trzeba przyjąć jako typową propagandę 
Moskwy te wywody o wysadzaniu w po­
wietrze “szkół i szpitali”, czy też narzekania, 
że partyzanci dopuszczają się “okrucieństw”. 
A czy żołnierze sowieccy są niewiniątkami? 
Właśnie oni są sprawcami represyjnych gwał­
tów i ich trzeba obarczyć odpowiedzialnością, 
że “płynie krew niewinnych ludzi”. Przecież 
Washington kilkakrotnie już wysunął pod adre­
sem Moskwy oskarżenia, że wojska sowieckie 
stosują w Afganistanie metody wojny che­
micznej.

Można jednak zgodzić się ze stwierdzeniem 
“Czerwonej Gwiazdy”, że życie Rosjan w Afga­
nistanie jest rzeczywiste “trudne”. Oto zacho­
dni dyplomaci przekazali raporty, że muzuł­
mańscy partyzanci zestrzelili przy pomocy ra­
kiety sowiecki helikopter, w którym znajdowa­
li się oficerowie z gen. Szkidczenko na czele. 
Wszyscy Rosjanie zginęli.

Za Cenę Życia Ludzkiego
Poszukiwania ropy naftowej na dnach oce­

anów i mórz przynoszą dobre wyniki, ale 
trzeba płacić za nie życiem ludzkim. Giną 
bowiem technicy, pracujący na pływających 
platformach z urządzeniami do wiercenia dna 
oceanicznego czy też morskiego. Przykład tego 
mieliśmy ostatnio, gdy 15 lutego wywróciła się 
platforma, w czasie gwałtownej burzy na pół­
nocnym Atlantyku, 175 mil od wybrzeży Nowej 
Funlandii. 84 ludzi zginęło w tej katastrofie, 
która zanotowana została jako druga pod wzglę­
dem ilości ofiar w dziejach poszukiwań i wy­
dobywania ropy z oceanów i mórz. Rekord 
ofiar odnosi się do katastrofy w 1980 r. na 
Morzu Północnym u wybrzeży Norwegii, gdy 
wywróciła się platforma, mająca pływające po­
mieszczenie dla zatrudnionych tam techników.

Poszukiwania ropy naftowej na obszarach 
wodnych podjęte zostały 26 lat temu. Począt­
kowe doświadczenia przyniosły dobre wyniki 
i stąd technologia wierceń w dniach morskich 
została w następnych latach bardzo poważnie 
rozszerzona. Nie potrafiono jednak dotąd za­
pewnić pracującym specjalistom pełnego bez­
pieczeństwa, co dotyczy przede wszystkim pły­
wających platform. Wciąż dochodziło i docho­

dzi do katastrof, o czym świadczy fakt, że 
w dotychczasowych poszukiwaniach i wierce­
niach kompanie przemysłowe straciły 47 plat­
form, a do tego w ostatnich dziesięciu latach 
zginęło w wypadkach 331 robotników.

Ropa naftowa, wyjątkowo cenny, ale i coraz 
kosztowniejszy surowiec energetyczny, jest 
jakby magnesem, przyciągającym zaintereso­
wania przemysłu. I chociaż uważa się, że praca 
poszukiwaczy ropy na obszarach oceanicznych 
czy morskich nie jest ryzykowniejsza niż dla 
przykładu praca w przemyśle konstrukcyjnym 
na terenach gruntowych, to jednak jest oczy­
wiste, że dochodzi i będzie nadal dochodziło 
do katastrof pływających platform, ponieważ 
poszukiwaniami ropy obejmowane są w coraz 
szerszym stopniu i te obszary wodne, które 
nawiedzane są przez gwałowne burze.

Opierając się na dotychczasowych doświad­
czeniach kompanie ubezpieczeniowe przewi­
dują, że skoro w różnych częściach świata 
prowadzone są operacje na ponad 500 pływa­
jących platformach, należy liczyć się, że co­
rocznie będzie następowało co najmniej pięć 
lub sześć katastrof. I ropa będzie nadal wydo­
bywana kosztem żyć ludzkich.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Kpiny z Polonii

OlNl
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rozdrobnienie 
Wysiłków

NOWY DZIENNIK — Jak zawsze 
w dobie kryzysu społeczność polsko- 
amerykańska stara się w miarę swoich 
możliwości przyjść z pomocą Polsce. 
Od kilku już lat Kongres Polonii Ame­
rykańskiej prowadzi akcję zbierania 
funduszów na “Bank Leków” i na 
pomoc żywnościową, korzystając w 
przesyłkach z istniejących kanałów 
o charakterze nierządowym, przede 
wszystkim Catholic Relief Services. 
Równolegle jednak pojawiło się mnó­
stwo inicjatyw samodzielnych, rozwi­
jających działalność lokalnie, często 
omijając możliwości, jakie stworzyła 
centralna organizacja Polonii. Jest to 
zjawisko niekorzystne. Dzięki ustalo­
nemu systemowi dostaw do Polski, 
omijającemu rządowe ograniczenia, 
wynikające z sankcji nałożonych na 
ZSRR i PRL, pomoc dochodzi sku­
tecznie i jest efektywnie rozdzielana 
przez organizacje kościelne. Również 
“Bank Leków” Lecha Wałęsy, oparty 
dawniej o nadzór wykonywany przez 
“Solidarność”, teraz jest związany 
z systemem rozdziału instytucji 
kościelnych. Warunki stanu wojennego 
niezmiernie utrudniają funkcjonowa­
nie dostaw; organizacje katolickie 
wychodzą jednak z tej próby zwy­
cięsko. Redakcja “Nowego Dzienni­
ka” miała niedawno możność odbycia 
na ten temat rozmowy z biskupem 
Broderickiem, szefem Catholic Relief 
Services. Odwiedził on niedawno 
Polskę i wrócił przekonany, że dy­
strybucja działa tam bez zarzutu.

Po naszej jednak stronie sytuacja 
zaczyna się pogarszać. Ofiarność Po­
lonii maleje, m. in. dlatego, że apele 
o nią przychodzą ze zbyt wielu stron. 
Uważamy, że Kongres Polonii Amery­
kańskiej powinień w tych sprawach 
wystąpić z nowymi apelami i instruk­
cjami, zwłaszcza że obok wezwań o 
pomoc humanitarną pojawiają się 
inne, operujące hasłem pomocy dla 
“Solidarności”. W samym Nowym 
Jorku doliczyć się można co najmniej 
czterech apeli o politycznym cha­
rakterze. Nie kwestionujemy ich rze­
telności, ale lepiej by było, gdyby 
powstał jeden wspólny Polski Fun­
dusz Ratunkowy, pod społecznym na­
dzorem, który starałby się zaspokoić 
pojawiające się potrzeby. Oddajemy 
tę sprawę pod rozwagę zainteresowa­
nych oraz Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Jest to organizacja upoważ­
niona do wykonywania nadzoru pu­
blicznej ofiarności, od blisko 40 lat 
broniąca spraw polskich.

Pojawiło się też inne zagadnienie 
nadużywania nazwy “Solidarność”. 
Nazwa ta figuruje na kilku pismach, 
ukazujących się w USA i w Kana­
dzie, na znaczkach, koszulkach, pocz­
tówkach i Bóg tylko wie, na czym 
jeszcze. Jeśli w grę wchodzi populary­
zowanie celów i idei “Solidarności”, 
można temu przyklasnąć. Jeśli jednak 
w grę wchodzi finansowe ślizganie 
się na tym symbolu, powinniśmy, 
wszyscy, zbiorowo, przeciw temu wy­
stępować. Sprawa jest poważna. Do 
redakcji “Nowego Dziennika” zaczy­
na wpływać coraz więcej listów czy­
telników, domagających się wy­
jaśnień, kto ma prawo do korzystania 
z emblematów “Solidarności” i do­
kąd wpływają pieniądze zbierane pod 
jej hasłem.

Autorytet Kongresu Polonii Amery­
kańskiej może pozwoli tę sytuację 
wyjaśnić, dopóki nie będzie za późno.

Podatnicy
Jest okres składania zeznań podat­

kowych i stąd aktualne jest zagad­
nienie, czy amerykańscy podatnicy są 
uczciwi w tych zeznaniach. Okazuje 
się, że nie.

Ocenia się, że rząd federalny traci 
corocznie około $75 bilionów w należ­
nych, ale nie zgłoszonych podatkach, 
a więc przez zwyczajne praktyki 
oszukańcze.

Władze podatkowe powiadają, że 
corocznie skąrb państwa ponosi wy­
datek w sumie do $10 bilionów na 
załatwianie spraw podatkowych, zwią­
zanych z oszukańczymi praktykami 
czy też po prostu z wypadkami nie 
składania zeznań podatkowych. Ważną 
pozycją są sumy, które przedostają 
się bez opodatkowania do rąk krymi­
nalnego podziemia, co szczególnie do­
tyczy olbrzymich zarobków ze sprze­
daży narkotyków oraz innych operacji 
gangsterskich.

Z danych statystycznych władz wy­
nika, że corocznie co najmniej pięć 
milionów obywateli po prostu nie 
składa zeznań podatkowych.

Z pełną aprobatą i zadowoleniem 
czytam o rezulucjach niektórych Wy­
działów Stanowych K.P.A., — ape­
lujących o bojkot występów zespo­
łów przyjeżdżających z Polski do 
Stanów Zjednoczonych. Mam powody 
do tej aprobaty. Z jednej strony re­
żim warszawski zabija naszych bra­
ci, tysiące trzyma w więzieniach, bru­
talnie gwałci podstawowe prawa na­
leżne każdemu człowiekowi, obywate­
lom państwa — tylko nie Polakom i 
to w ich własnym kraju, — a z dru­
giej strony ten sam reżim, w tym 
samym czasie przysyła nam zespoły 
śpiewacze, taneczne by nas bawić, 
rozweselać. Czy to nie jest perfidia, 
kpiny z nas?

Nie biorąc udziału w tych impre­
zach damy dowód, że znamy się na 
komunistycznych chwytach, nie je­
steśmy matołami, wiemy co kryje się 
pod tymi występami. Nie chodzi tu 
o występy artystyczne jako takie, 
same w sobie, bo rzeczywiście jak 
niektórzy twierdzą nie mają one wiele 
wspólnego ze stanem wojennym w 
Polsce. Tak, ale chodzi o to co kryje 
się na dnie zgody, pozwolenia junty 
Jaruzelskiego na te występy poza gra­
nicami Polski, w tym wyjątkowym 
okresie dla tej junty? Trzeba z góry 
powiedzieć, że widziana jest w tym 
jakaś korzyść, ale nie dla narodu 
polskiego, Polonii, tylko właśnie dla 
reżimu.

Nie wydaje mi się, że jest nim 
korzyść materialna — zebranie tro­
chę dolarów, bo są one bardzo re­
żimowi potrzebne. Kiedy “Solidar­
ność” była na strajku pół godzinnym, 
reżim skrupulatnie obliczał i bębnił 
wszem i dookoła ile to milionów zło­
tych straciła polska gospodarka. Dzi­
siaj gdy przez stan wojenny straty 
są bilionowe to ani słowa o tym.

Kto choć trochę poznał komunizm 
rozumie to i wie, że w tym antyludz- 
kim systemie, człowiek, jego byt ma­
terialny, nie mówiąc już dobra ducho­
we nie liczą się. Najważniejsza jest 
ideologia, partia komunistyczna, 
utrzymanie się jej zą wszelką cenę 
przy władzy. Wszystko inne jest nie­
ważne, musi być podporządkowane, 
poświęcone, by tylko cel jaki ma 
paitia był osiągnięty i to środkami 
najbardziej wyrafinowanymi, barba­
rzyńskimi. To była, jest i pozostanie 
metoda komunizmu. /

Tłumaczenie wysyłania przez juntę 
“krwawego generała” zespołów ar­
tystycznych za granicę, wypełnie­
niem kontraktów podpisanych przed 
13-ym grudnia 1981 r., nie wytrzymuje 

" krytyki. Komunistyczne “władze pol­
skie” od początku swego istnienia 
w jakże wielu wypadkach nie wypeł­
niają nawet umów międzynarodo­
wych, choćby dotyczących praw czło­
wieka (Powszechna Deklaracja Praw 
Człowieka, Helsinki). Gwałcą od po­
czątku podstawowe prawa obywatel­
skie zagwarantowane nawet w Kon­
stytucji PRL. Brutalnie przekreśliły 
swoje zobowiązania wobec całego na­
rodu zawarte w historycznym Gdań­
skim Porozumieniu z “Solidarnością” 
z 31 sierpnia 1980 r. To są chyba waż­
niejsze sprawy od kontraktów odnoś­
nie śpiewów i tańców.

Mając tylko to na uwadze, nie moż­
na w żadnym wypadku posądzać re­
żimu warszawskiego o solidność w 
dotrzymywaniu umów imprezowych. 
Unieważnione zostały paszporty wy­
stawione przed stanem wojennym. 
Rodziny nasze nie mogą nas odwie­
dzać. Konsulaty odwołały ważność 
wiz na wyjazd do Polski otrzymane 
przed 13-ym grudnia, a tu nagle poz­
wala się na wyjazd za granicę i to 
do Ameryki nie tylko małym grupkom 
artystycznym ale takiemu licznemu 
zespołowi jakim jest “Mazowsze”. 
Przyświeca temu jedyny cel jaki ma 
junta, a mianowicie zmylenie opinii 
publicznej, zatuszowanie w oczach 
świata tragedii narodowej przeciwko 
której występują wszyscy, którym 
droga jest wolność każdego uwięzio­
nego Polaka w obozach na wzór hit­
lerowskich, w lagrach na wzór bol­
szewickich.

Celem jest zatuszowanie wojny wy­
powiedzianej narodowi, zatuszowanie 
brutalnej, krwawej roboty “ślepego 
Wojtka”. Wszystkie imprezy arty­
styczne poza granicami Polski, od 
tych kilku osobowych do zespołu 
“Mazowsza” włącznie (w kraju tea­
try, kina są pozamykane) mają słu­
żyć hipokrycznej propagandzie, że w 
Polsce nic się nadzwyczajnego nie 
stało i nic takiego specjalnego nie 
dzieje. Stan wojenny i jego wszystkie 
okrutne konsekwencje są przesadzone,

nawet nieprawdziwe i niepotrzebnie 
oburza się, protestuje świat i Stany 
Zjednoczone. Dowodem tego mają 
być między innymi właśnie zespoły 
artystyczne wyjeżdżające za granicę 
jak za “dobrych” dawnych czasów. 
I rzeczywiście bez naszego bojkotu 
tych imprez, wielu nawet dobrej wo­
li może tej diabelskiej propagandzie 
ulec. Bo gdy naród głoduje, opłakuje 
się bitych, pomordowanych, umiera­
jących w więzieniach, to nie wysyła 
się z tego samego narodu zespołów 
śpiewaczych, tanecznych za granicę, 
bo to są kpiny z narodu. Jeśli zaś 
pomimo wszystko te zespoły przy­
jeżdżają do nas, to bracia i siostry 
choćby tylko po krwi polskiej wystę­
pów takich nie popierają, w nich nie 
uczestniczą.

Jest jeszcze jeden atut jaki prze­
mawia silnie za bojkotem przez Polo­
nię występów artystycznych z Pol­
ski. Jest nim stanowisko Prezydenta 
Reagana i Jego rządu. Ministerstwo 
Obrony odwołało występy “Mazow­
sza” w Akademii Wojskowej w West 
Point. To powinno nam dużo powie­
dzieć, wystarczyć jaką my — Polo­
nia mamy zająć postawę. Narzekamy, 
że niektóre państwa zachodnie nie 
popierają w całej pełni zdecydowane­
go stanowiska Stanów Zjednoczonych 
odnośnie stanu wojennego w Polsce. 
A czy my nie bojkotując imprez arty-- 
stycznych organizowanych nam przez 
reżim warszawski nie dołączamy do 
tych niby sprzymierzeńców Amery­
ki, których potępiamy?

Choć odwołanie “Mazowsza” w West 
Point jest kroplą w morzu w całej 
polityce Stanów Zjednoczonych prze­
ciw wojnie wypowiedzianej narodowi 
polskiemu przez marionetki moskiew­
skie, to jednak my nie możemy być 
bierni w tej polityce choćby na tym 
małym odcinku. Musimy pokazać so­
lidarność z Rządem Amerykańskim 
i włączyć sie do tej akcji pojkotu 
występów polskich bardzo zdecydo­
wanie. Ta akcja nie może ograni­
czyć się tylko do rezolucji, apelów. 
To może być wystarczające dla przy­
szłego historyka, a nie akcji zmie­
rzającej do osiągnięcia określonego 
celu.

Do akcji bojkotu imprez z Polski 
powinne się włączyć wszystkie orga­
nizacje polonijne, polskie programy 
radiowe, prasa polonijna, a tylko 
wtedy cel będzie osiągnięty. To są 
przecież środki oddziaływania na lu­
dzi od których ostatecznie zależy boj­
kot. Jednych się utwierdzi w ich zde­
cydowanej postawie bojkotu, innym 
nie zdecydowanym przedstawi racje 
za tym bojkotem.

Jeśli chodzi o polskie programy 
radiowe to ich akcja zależy właści­
wie od mających te programy, pro­
wadzących je. Czy są to naprawdę 
Polacy z krwi i kości, czy też mają 
dwa oblicza. Z jednej strony uśmiech 
do reżimu Jaruzelskiego, a z drugiej 
umizg do Polonii. Tacy są niektórzy 
pseudo patrioci.

Myśląc o naszej prasie polonijnej, 
nie wydaje mi się, że spełnia ona 
właściwą rolę w tej akcji na rzecz 
bojkotu polskich-warszawskich im­
prez. Umieszcza się na którejś tam 
stronie rezolucje Wydziałów K.P.A. 
apelujących o bojkot tych imprez, 
a jednocześnie dużymi, wyraźnymi 
literami ogłoszenia o nich gdzie, kie­
dy będą. O ile mi wiadomo wyda­
wanie prasy polonijnej nie jest obli­
czone na zysk. Tego zysku nigdy nie 
było i nie ma. Powstała ona i istnieje 
by służyć Polonii — sprawom pol­
skim. Czy umieszczanie ogłoszeń o 
występach “Mazowsza”, innych ze­
społów artystycznych jest po myśli 
Polonii, której oficjalnym reprezen­
tantem jest Kongres Polonii Amery­
kańskiej, Wydziały Stanowe, znając, 
drukując ich apele o bojkot tych wy­
stępów?

Redakcja jedna czy druga odpowie 
mi, że ogłoszenie nie jest jednoznacz­
ne z zachęcaniem do brania udziału 
w tych występach. To prawda, wiem 
o tym. Ale zważywszy na to, że prasę 
naszą w większości czytają, a więc i 
popierają przeciętni czytelnicy, mo­
gą oni oczekiwać by ich nie wprowa­
dzano w błąd. Ogłoszenia takie ich 
dezinformują. Biorąc przecież tak na 
prosty rozum, to po to jest infor­
macja w szanującej się prasie bym 
za nią poszedł. Oczywiście wina przede 
wszystkim spada na tych, którzy te 
ogłoszenia dają do prasy, ale nie są 
bez winy też ci, którzy są odpowie­
dzialni za jakość prasy, co w niej 
się znajduje.

Właściwie cały problem bojkotu 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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DZIAŁ
KOBIET

Dla kobiet pracujących wiosenne modele sukienek, przygoto-Dla kobiet pracujących wiosenne modele sukienek, przygoto­
wane przez firmę American Enka. Są to sukienki proste 
w kroju, w większości wykonane z uniwersalnych poliestrów 
imitujących materiały jedwabne, które z powodzeniem mogą 
być noszone same lub w chłodniejsze dni —z dobranym ko­
lorystycznie żakietem.

Warzywa Mniej Znane
Dzisiaj trochę uwagi poświęcimy 

warzywom raczej rzadko używanym 
w polskiej kuchni, jakkolwiek nie 
obcym staropolskiej sztuce kulinar­
nej, co potwierdza literatura przed­
miotu.

Warzywa te ze względu na dużą 
zawartość witamin i niezastąpione 
wartości smakowe powinniśmy włą­
czyć do naszego jadłospisu, jeśli tego 
nie uczyniliśmy do tej pory.

Do takich warzyw należą m. in. 
brokuły, nieco podobne do kalafio­
rów. Kwiatostany ich są zielone lub 
zielonożółtawe, drobniejsze i nieco 
luźniejsze. Odznaczają się charakte­
rystycznym łagodnym smakiem. 
Warzywo te przewyższa kalafiory pod 
względem zawartości składników od­
żywczych; ma więcej witaminy A i C 
oraz wapnia i żelaza.

Brokuły można podawać po ugoto­
waniu w wodzie, polane masłem i 
bułeczką lub sosem mlecznym. Stano­
wią znakomity dodatek do zup jarzy­
nowych, nadają się również do poda­
wania w postaci sałatek.

Bakłażany, czyli oberżyna, mają 
owalne owoce o kształcie nieco zbliżo­
nym do gruszek, zabarwione zależnie 
od gatunku — na fioletowo lub biało. ■ 
Najczęściej przyrządza się z nich sa­
łatki. Umyte owoce bakłażanów pie­
cze się w piekarniku, a następnie 
po ostygnięciu obiera ze skróki, sieka, 
miesza z dodatkami i przyprawia. 
Bakłażany można również gotować 
po obraniu, dusić pokrajane w pla­
sterki lub smażyć na rozgrzanym tłu­
szczu.

Bardzo smaczna jest skorzonera, 
nazywana również czarnymi korzon­
kami lub wężymordem oraz podobna 
do niej salsefia. Jadalnymi częściami 
tych roślin są korzenie, które po umy­
ciu skrobie się podobnie, jak mar­
chew, wkłada do wrzącej, osoblonej 
wody z dodatkiem cukru (podobnie 
jak kalafiory i szparagi) i gotuje. 
Skorzonera i salsefia po ugotowaniu 
nadają się do podawania zarówno 
na zimno, jak i na gorąco.

Pasternak (część jadalna — ko­
rzeń), niegdyś szeroko uprawiany w 
Polsce, odznacza się dość dużą zawar­
tością witaminy C. Zawiera ponadto 
składniki mineralne oraz witaminy 
Bl i B2. Korzeń pasternaku odznacza 
się specyficznym korzennym sma­
kiem, dzięki bogatej zawartości olej­
ków eterycznych. Po ugotowaniu 
można podawać go w całości lub po­
krajany, z dodatkiem sosów lub po 
prostu “z wody” oraz wykorzystać 
do przyrządzania oryginalnych sała­
tek. Doskonałe efekty smakowe daje 
połączenie pasternaku z orzechami i 
owocami (jabłka, śliwki).

Częścią jadalną karczochów są ich 
kwiatostany i częściowo nasady oka­
lających je listków, odznaczające się 
specyficznym subtelnym smakiem i 
aromatem. Przyrządzać z nich można 

wiele atrakcyjnych — duszonych lub 
gotowanych — potraw. Kwiatostany, 
po przycięciu listków, nadają się do 
przyrządzania zarówno sałatek, jak 
surówek. Stosunkowo niskie plony 
karczochów powodują ich wysoką 
cenę, nawet w krajach, w których są 
one bardzo rozpowszechnione (Wło­
chy, Francja, Grecja, Cypr. Anglia). 
Dlatego karczochy traktuje się, jako 
pewnego rodzaju luksus, podawany 
najczęściej przy okazji większych 
uroczystości.

Obok omówionych wyżej, nie można 
pominąć całej wielkiej grupy warzyw 
liściastych, a przede wszystkim róż­
norodnych odmian zielonej sałaty, jak 
np. roszponka, endywia, sałata kru­
cha, zwana amerykańską, sałata list­
kową, skubna, sałata rzymska, bo- 
stońska.

Wszystkie wymienione gatunki 
przyrządza się według tych samych 
przepisów, które stosuje się do po­
wszechnie znanej sałaty głowiastej. 
Każda odmiana sałaty ma odmienny 
odcień i kształt liści oraz specyficzny 
smak.

Papryka — to cenne źródło wita­
min, niestety wciąż jeszcze nie wszyst­
kie gospodynie ją doceniają. Papry­
kę, zwaną popularnie pieprzem ture­
ckim, systematyka botaniczna zalicza 
do rodziny psiankowatych. Pochodzi 
z Ameryki, jest uprawiana w licznych 
krajach europejskich, zwłaszcza na 
Węgrzech, gdzie stała się narodowym 
przysmakiem.

Papryka występuje w wielu odmia­
nach; najprostszy podział — to od­
miany papryki słodkiej (o łagodnym 
smaku) oraz ostrej. Dojrzałe owoce 
odmian ostrych są przeważnie prze­
rabiane na miałki proszek, służący 
jako przyprawa, czasem również wy­
stępują w postaci suszu. Ładnie’ za­
barwione — zielone, czerwone i żółte 
— strąki papryki słodkiej odznaczają 
się nie tylko walorami estetycznymi, 
ale mają przede wszystkim duże war­
tości odżywcze.

Można je jeść zarówno w postaci 
dojrzałej, jak i zielone. W miarę doj­
rzewania zwiększa się w nich ilość 
witamin. Najbardziej pożądane są 
strąki o barwie żółtej lub czerwonej, 
zdrowe, świeże i jędrne; w zwiotcza­
łej, miękkiej papryce zawartość wi­
tamin maleje. Strąki papryki są nie 
tylko specyficznym przysmakiem, 
ale przede wszystkim produktem od­
znaczającym się zawartością znacz­
nych ilości witaminy C i karotenów 
(z tych ostatnich ustrój nasz wytwa­
rza witaminę A).

Dzięki wysokim walorom odżyw­
czym należy paprykę wykorzysty­
wać, jak najczęściej w naszych posił­
kach, podając ją pod wieloma posta­
ciami, Oczywiście, najzasobniejsze 
w witaminy są strąki spożywane w 
postaci naturalnej, w całości, na suro-

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

Ted’s Place and his five pall bear­
ers gave Midway Funeral Home their 
last rites, as they buried them for a 
clean sweep in Council 139 PNA bowl­
ing activities at Archer Kedzie lanes 
last Friday night. Ron Szeredy gave 
his blessings with a 246-686 series for 
Ted’s, while George Mensik and Ed 
Krawczykowski hit 512 respectively 
for the losers.

STANDINGS
W. L. Pts.

Sliz Foods................. . 48% 20% 65%
Wheels SAC.............. . 46 23 60
Fara’s Insurance.... . 41% 27% 56%
Club Mono Lounge... . 39% 29% 53%
Lumley’s Tap.......... . 37 32 52
Pechter Hardware... . 32 37 43
Krupa’s Lounge....... . 32% 36% 42%
Ted’s Place.............. . 30% 38% 42%
Midway F.H.............. . 32 37 41
Syrena’s Lounge....... . 28 41 37
Lesh’s Lounge.......... . 27% 41% 35%
Chuck’s Wagon......... . 19 50 23

Midway 913 924 957 2794
Ted’s 990 993 1034 3017

Chuck’s Wagon makes the front 
page as they gave Pechter Hardware 
a lesson and taking four points. Spon­
sor Chuck Burger being the hero 
with a nice 584 score, while Ed Cachur 
hit a 606 series for the losers.
Pechter 938 1040 959 2937
Chuck’s 976 1056 997 3029

The more beer calling goes on, the 
Wheels SAC were well oiled up as 
they took a clean sweep from Club 
Mono Lounge, with his honor the 
president of the league Gus Kmak 
in the drivers seat with a 581 series 
and Rick Tarsa paced Mono’s with a 
559 score.
Mono’s 1031 948 894 2872
Wheels 1070 989 1028 3087

Krupa’s Lounge rolled like champs 
as they gave a nice whitewash to 
Lesh’s Lounge with Frank Hartig 
being the champ, as he hit a 615 series 
and Gary Ptaszkowski suffered the 
defeat with a 519 score.
Lesh’s 878 956 886 2720

Kpiny z Polonii
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

wszelkich imprez, występów arty­
stycznych wysyłanych nam przez re­
żim warszawski sprowadza się do 
odmówienia sobie przyjemnych prze­
żyć artystycznych — miłych wrażeń 
słuchowych i wzrokowych, przez or­
ganizatorów tych występów, właści­
cieli lokali (restauracji, klubów), 
ogłaszających te występy, zysku z 
tych imprez. Chyba stać nas jeszcze 
na to by w tak przełomowych chwi­
lach,, kiedy się ważą losy naszego 
polskiego narodu, dać dowód swojej 
solidarności z jego cierpieniami, wal­
ką o lepsze jutro — ABY POLSKA 
BYŁA POLSKĄ. A D
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Od Redakcji — Redakcja nie ma 
nic wspólnego z płatnymi ogłoszenia­
mi. Autor ma rację, że Dziennik nie 
przynosi zysku, ale Administracja 
musi znaleźć około $100,000 co mie­
siąc by pokryć wydatki i zapłacić 
pracownikom Administracji, Redakcji 
i Drukarni.

Mamy dwie alternatywy: przestrze­
ganie czystości ideowej i po kilku 
tygodniach zamknięcie Dziennika, lub 
zajmowanie wyraźnego niepodległo­
ściowego stanowiska w materiałach 
redakcyjnych, ale przyjmowanie płat­
nych ogłoszeń, nawet, gdy odbiegają 
od czystości ideowej. Opowiadamy 
się z konieczności za drugą alternaty­
wą, bo zamknięcie Dziennika byłoby 
największym triumfem komunistów 
i reprezentantów janczarów polskich. 

Wyrwa Na Autostradzie
Spowodowała 

Zatrzymanie Ruchu
Czterostopowej wielkości głaz spadł 

na autostradę Dan Ryan powódując 
dużą wyrwę, z powodu której ruch 
na jednym pasie w okolicy śródmie­
ścia został zatrzymany w niedzielę 
w godzinach od 4:30 do 8 wiecz. 
Dziura została tymczasowo zrepero- 
wana, dopiero w poniedziałek zosta­
nie naprawiona na stałe. Nikomu z 
powodu tego wypadku nic się nie sta­
ło.

Księgowy Skazany
Księgowy Union Oil Co. został ska­

zany na 30 dni pracy w zakładzie 
karnym, za to, że ukradl czek nale­
żący do firmy wartości $393,249 i pró­
bował go wymienić na gotówkę.

wo. Jada się je po prostu jak jabłko. 
Nadają się również do gotowania, 

duszenia i pieczenia.
Doskonałym produktem jest rów­

nież papryka kwaszona tak, jak ogór­
ki — w całości lub po pokrajaniu.

Krupa’s 983 1028 934 2945
Sliz Foods tangled with a tartar, 

as they took two games and three 
points from Tumley’s Tap. The hot 
shot for the winners was Ray Przy- 
zycki, who found a round ball and 
hit a 608 series, while Dennis Woods 
hit a 525 for the losers.
Lumley’s 953 935 888 2776
Sliz z 974 1032 888 2894

Fara’s Insurance spilled Syrena’s 
Lounge for a double win and three 
points in a tight session. Al Mientus 
paced Fara’s with a 232-613 series, 
while the hero for the losers was 
John Boyle showing his score of 228- 
655.
Syrena’s 1104 926 961 2991
Fara’s 965 1047 1009 3021

SPECIAL
The Council 139 PNA bowling league 
and the Officers wish to extęnd their 
deepest sympathy to the Boyle family. 
John Boyle bowls for the Syrena’s 
Lounge team, whose sister passed 
away last week.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
Won Lost

Urbaszewski Funeral Home. 40 23 
Casey’s Toppers .................. 36 27
Zak’s Lounge........................ 35 28
Casey and Son Liquors......... 35 28
Zilka Menswear..................... 33 30
Stubby’s Tap.......................... 30 33
Holy Innocents Ushers ...... 30 33 
Sojka Funeral Home............ 28 35
Malec and Sons Fun’al Home 27 36
Tom’s Towing........................ 22 41

• • •
_ , .. TOP TENRoger Loeding........................... 188
Ray Kosmicki Jr......................... 185
Stan Czerski................................. 181
Joseph Miaso............................... 178
Rich David.................................. 173
Dennis Cooper............................. 172
Tony Dudek................................. 172
Frank Partipilo.......................... 171
Don Traub.................................. 170
Steve Varga............................. 1. 169

* * ♦
OVER 200

Don Traub .........................  228
Roger Loeding........................... 223
Ray Kosmicki Jr......................... 211
Andy Drewienkowski................. 210
Ray Rossa Sr................ . ........... 208
Steve Varga................................. 202
Ken Bender................................. 201
Tony Dudek................................. 200

♦ • •
OVER 500

Don Traub................................. . 588
Roger Loeding ............................ 580
Ray Kosmicki Jr......................... 577
Ken Bender...........t.................... 542
Terry Henler............................... 539
Stan Czerski.........................  538
Andy Drewienkowski................. 534
Lee Smith.................................... 534
Steve Varga................................. 529
Gene Rossa.......... ...................... 525
Dennis Cooper............................. 523
Joe Terry...................................  521
Frank Partipilo.......................... 520
Tony dudek................................. 519
Rich David.................................. 518
Chris Wimberly....... .-................. 511
Ron Michaloski............................ 508
Ben Trungale............................. 508
Rich Sendra................................. 507
Ray Rossa Sr.............................. 506

Midwest Graphics 82 
March 18-20

At O’Hare Expo Center
Midwest Graphics 82, the major 

printing show in Chicago in 1982, is 
scheduled March 18 thru 20 at the 
O’Hare Expo Center, the eight annual 
edition in the trade show series, which 
alternates annually among a selected 
group of cities.

This is the first time the event 
returns to the Chicago area and the 
205,000 square foot Rosemont facility, 
since 1976 when more than 10,000 
in the printing and graphic arts indus­
tries were in attendance.

The 1982 presentation is shaping up 
as the largest and finest. The list of 
exhibitors is the most impressive in 
the history of the trade show.

Exhibitors will include a broad 
range of printing presses, computer­
ized typesetting, work processing and 
estimating systems, cameras, plate­
making and pre-press systems’ bind­
ery equipment and a wide variety of 
trade services.

Concurrent educational seminars, 
focusing on increased productivity 
and prifitability through new techno­
logies, will be presented by renowned 
industry experts.

Excellent added attractions are 
planned, including the presence of the 
famous Printer’s Row Printing Mu­
seum in the show’s Theme Center.

Additional information is available 
from the show sponsor, Printing 
Views, 8328 N. Lincoln Ave., Skokie, 
II. 60077. '

Brednie Pułkownika
Zamieszczony niżej tekst pochodzi 

z drugiego numeru biuletynu “Gryps”. 
Jest to jedno z niezależnych, wyda­
wanych w konspiracji, pism ukazują­
cych się po 13 grudnia.

żądał rzeczy niemożliwych. Jest in­
ternowany w willi pod Warszawą. 
Rozmowy nie dochodzą do skutku, bo 
Wałęsa żąda udziału Geremka. Wałę­
sa jest przywódcą poniżej poziomu

Z początkiem roku 1982 działalność 
szkół uzyskała nowy wymiar. Zobo­
wiązano dyrekcje i nauczycieli do peł­
nienia wobec uczniów funkcji szpicli i 
propagandystów, wyjaśniających rze­
czywistość zgodnie z dziennikiem tele­
wizyjnym. Do szkół wkroczyli oficero­
wie w roli nadzorców i pedagogów. 
Zamieszczamy notatki ucznia jednej 
z poznańskich szkół średnich, z lekcji 
z pułkownikiem Ludowego Wojska 
Polskiego:

Autor notatek zapisał dosłownie 
fragmenty wypowiedzi pułkownika, 
zachowując ich specyficzne cechy 
stylistyczne.

Pułkownik:
Wprowadzenie stanu wojennego by­

ło najwyższą koniecznością ze wzglę­
du na groźbę wojny domowej i przy­
gotowywany przewrót. Bezpośrednią 
przyczyną były rozmowy w Radomiu. 
O przygotowywaniu przewrotu przez 
“Solidarność” świadczą m.in..

1. Taśmy znalezione w siedzibie 
“Solidarności” z nagranymi przemó­
wieniami, które miały być wygłoszone 
po przejęciu władzy.

2. Szubienice przygotowane m.in. 
na rynku w Radomiu.

3. Przygotowany przedstawiciel, 
który miał przejąć władzę nad woj­
skiem.

4. Trybuny przygotowane w Gdań­
sku i w Warszawie.

5. Listy działaczy partyjnych, woj­
skowych i milicjantów przeznaczo­
nych do natychmiastowej likwidacji. 
(Pan prelegent też na nich był.)

Wprowadzenie stanu wojennego nie 
było zamachem stanu, bo Jaruzelski 
zachował swoje funkcje. Internowani 
działacze “Solidarności” przebywają 
w sanatoriach i domach wczasowych 
(niektóre bardzo ekskluzywne), w 
dobrych warunkach, są bardzo dobrze 
żywieni. “Wypoczywają sobie. Inter­
nowani zostali prominenci i ekstremi­
ści, by naród mógł iść prostą, oczysz­
czoną drogą”.

Pytanie z klasy*:
Dlaczego zdejmuje się krzyże, na 

których zawieszenie uprzednio zezwo­
lono?

Pułkownik:
“A dlaczego mają wisieć? Powie­

szone zostały bezprawnie. Skonfisko­
wałem broszury, które mówią, o co 
chodzi. Ja wiem, co się za tym kryje. 
Tu nie chodzi o względy religijne. 
Krzyże były wpychane na siłę. Czy 
partia wiesza w kościele Marksa i 
Engelsa? Nie wolno wchodzić z buta­
mi do duszy.”

Pytanie z klasy:
Co się dzieje z Wałęsą?
Pułkownik:
“Wałęsa zerwał porozumienie, bo

Pomoc Ludziom Starszym 
w Wypełnianiu 

Formularzy Podatkowych 
Na terenie naszego miasta istnieje 

17 punktów, które oferują ludziom 
starszym i inwalidom, za darmo 
wypełnienie formularzy podatkowych.

Biura te czynne będą do 15 kwietnia, 
od godz. 8 rano do 6 wieczorem, po­
cząwszy od poniedziałku do piątku. 
Praca przy wypełnianiu podatku jest 
dobrowolna. W zeszłym roku z pomo­
cy takiej skorzystało 56,000 ludzi, w 
tym roku przypuszczalnie skorzysta 
od 60,000 to 70,000 osób.

“Kontrakt” Zanussiego 
w Art Institute

Centrum filmowe przy Chicago Art 
Institute wyświetlać będzie filmy z 
Europy Wschodniej. W ramach tego 
festiwalu filmowego już w nadcho­
dzącą sobotę i niedzielę wyświetlany 
będzie film Zanussiego pt. “Kontrakt”.

Seanse rozpoczynać się będą: o 
3:00, 5:45 i 8:00. Film ten wyświetlo­
ny również będzie w czwartek, 4 
marca, w godz. 5:30 i 8:00 wiecz.

Bilety są w cenie: $2.5C od osoby.

r AMERICAN WOMEN’S 1
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę.

Od Poniedziałku do soboty:
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
Ł. (Przy Diversey Ave.) .

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 1O:OO-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł.

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV _______ 1450AM

NIEDZIELN Y MA GAZYN 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.
"CZERWONE MAKI"

Stacja WSBC 1240AM
W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.

REF REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci i

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik iAnonser 
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
 Tel. 7772800  

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz"

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Satwatorianów 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Pot.-6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Gien Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
31 szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
irywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:0010:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro 
gramu — Helena Wańtuch Adres: 

Radio Helena" WYŁO. P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel : (414) 671 1177 /

średniego i nie potrafi sam podejmo­
wać decyzji.”

Na dalsze dociekanie uczniów Pan 
pułkownik podniesionym głosem o- 
świadczył:

“A w ogóle to nie wiadomo, czy 
rząd będzie chciał rozmawiać z Wałę­
są.
' Po Radomiu, jak pokazał swoje 
oblicze, to jak się trochę uspokoi, to 
wytoczy mu się proces i będzie sie­
dział.”

Pytanie:
Jak może dalej uważać się za prze­

wodnią siłę partia, której członkowie 
zajmujący nadal wysokie stanowiska 
ukrywali przed narodem stan kraju i 
długi oraz pozwolili na doprowadzenie 
do kryzysu?

Pułkownik:
“Nie wszyscy muszą o wszystkim 

wiedzieć, jak nie są członkami partii.”
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

, Helena Szukała
(z domu Mamola) 

(żona śp. Michała, matka 
śp. Henryka i śp. Edwarda, 

babcia śp. Pawła) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go lutego 1982 
roku, o godzinie 2:10 po południu 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 27-go lutego, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Genowefy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Norbert (Vivian), Evelyn i Rose, 
syn i synowe; Dr. Richard, Chris­
tine Johnson, Ks. Carl Szukała, 
Mishele i Thomas, wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Jaruzelski Potępia 
Politykę US

Plan Pomocy 
Ekonomicznej USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

konfrontacji między Zachodem i 
Wschodem. Obecny rząd Stanów 
Zjednoczonych, ignorując zobowią­
zania poprzednich rządów, wybrał 
konfrontację.

Dyktator wojskowy w Polsce 
oświadczył, że zagrożenie pokoju w 
ostatnim czasie jest poważne, a od­
powiedzialność za to spada na obec­
ny rząd Stanów Zjednoczonych. Stan 
wojenny w Polsce w dużym stopniu 
przyczynił się do zmniejszenia kon­
frontacji. Jaruzelski podał do wiado­
mości, że około 2,000 członków zosta­
ło usuniętych z partii po 13 grudnia 
ub. roku.

Według Radia Warszawskiego, 
tych, którzy spodziewają się sensacji 
(na posiedzeniu KC) spotka zawód. 
Jaruzelski przedstawił obszerny pro­
gram prac i celów, jakie partia mu­
si wykonać w najbliższym czasie, 
by wyprowadzić kraj z kryzysu. 
Dwudniowe zebranie KC odbywa się 
pod hasłem “O co walczymy i dokąd 
idziemy”.

Obserwatorzy polityczni przypu­
szczają, że Jaruzelski pragnie wyka­
zać się Moskwie, że zdołał odbudo­
wać i zjednoczyć partię oraz wpro­
wadzić ją na właściwe tory marksi- 
zmu-leninizmu. KC ma dziś zade­
cydować o strukturze organizacyjnej 
i zadaniach związków zawodowych. 
Przyjęte wytyczne zostaną oddane 
do zatwierdzenia (tak zw.) sejmowi, 
który zbierze się na sesję pod ko­
niec tygodnia.

Nawiązując do hasła podziemnej 
organizacji “Solidarności” — “Zima 
wasza — wiosna będzie nasza”, Ja-

Castro 
Rozprawia Się 
z Dysydentami 
Miami. (UPI) — Prezydent Kuby, 

Fidel Castro, przeprowadził czystkę 
wśród dysydentów, zakończoną przy­
najmniej 12 egzekucjami i aresztowa­
niem 3,000 osób.

Fala represji nastąpiła po akcjach 
sabotażowych, organizacji zrzeszają­
cych przeciwników Castro, a prze­
bywających w Stanach Zjednoczo­
nych, na uchodźctwie. Grupa Alpha 66, 
której główna siedziba znajduje się 
w Miami, wyjaśniła, że aresztowania 
były rezultatem jej udanej operacji, 
polegającej na infiltracji fabryk i 
wiosek.

Zespoły uchodźców udały się na 
Kubę by uczyć ludzi metod sabota­
żowych. Rzecznik organizacji poin­
formował, że w akcji wzięło udział 
wielu ludzi, którzy przybyli do USA 
w 1980 roku, wraz z tzw. flotyllą 
wolności.

Humberto Perez, militarny szef Al­
pha 66, powiedział, że techniki sabo­
tażowe polegały między innymi na 
wkładaniu do worków z cukrem ka­
wałków szkła, co zmuszało inspek­
torów do przeznaczania na straty 
całego transportu; wyrzucaniu części 
urządzeń fabrycznych, tak by maszy­
ny produkcyjne nie funkcjonowały 
właściwie, itd. Mieszkańców wsi uczo­
no robienia bomb.

Organizacja kubańskich uchodźców 
jest przedmiotem dochodzeń FBI.

Przypuszcza się, że Alpha 66 dopu­
ściła się pogwałcenia Aktu o Neutral­
ności.

ruzelski powiedział, że wiosna nie bę­
dzie wasza lub nasza, lecz “polska 
i socjalistyczna”.

Jerzy Urbański, “senior” partyjny, 
twierdzi, że istnieje potrzeba “obro­
ny Polski i partii przed skutkami 
politycznej dywersji”. Nie możemy 
stać bezczynnie i patrzeć, co się 
dzieje, lecz “musimy walczyć z dy­
wersją”. PAP podał do wiadomości, 
że w łonie KC panuje przekonanie, 
iż związki zawodowe (po wznowieniu 
działalności) nie mogą wejść na tory 
sprzed 13 grudnia ub. roku.

Nowy dziennik “Rzeczpospolita” (o 
zgrozo!) pisze, że głównym zadaniem 
plenarnej sesji KC jest znalezienie 
odpowiedzi na pytanie, jak partia 
może i musi odzyskać zaufanie, pre­
stiż i wiarogodność, by rozwiązać 
dramatyczne problemy kraju, oraz 
uzyskać poparcie wszystkich Pola­
ków.

Były Sekretarz 
Skarbu Krytykuje 
Budżet Reagana
Washington (UPI) — Były sekre­

tarz skarbu W. Michael Blumenthal 
skrytykował propozycje budżetowe 
prez. Reagana na przyszły rok fi­
nansowy, jako “niesprawiedliwe, 
bzdurne i trudne do uwierzenia”.

Podczas debaty w izbowym Komi­
tecie Środków i Sposobów, Blumen­
thal naciskał na zwiększenie wysił­
ków obu partii, w celu doprowadze­
nia do zmian w budżecie, by unik­
nąć wprowadzenia w życie progra­
mu, który “najprawdopodobniej prze­
dłuży i pogłębi obecną recesję”.

Były sekretarz stwierdził, że pro­
pozycje Reagana nie mają żadnego 
związku z rzeczywistością i zdrowym 
rozsądkiem. Gdybym musiał bronić 
tego programu — mówił Blumen­
thal — wołałbym złożyć rezygnację 
ze stanowiska.

Plany rozbudowy sił zbrojnych uz­
nał .za niepotrzebne i szkodliwe dla 
gospodarki kraju. Podobnie ustosun­
kował się do cięć podatkowych, żą­
dając, by odwołano uchwaloną w ub. 
roku ustawę o zmniejszeniu podat­
ków w bieżącym i przyszłym roku.

Podczas ostatniej konferencji pra­
sowej prez. Reagan oświadczył, że 
nie zrezygnuje z podwyżki funduszy 
na cele obronne i nie wstrzyma 
cięć podatkowych; gotów jest nato­
miast na przyjęcie “rozsądnych” 
propozycji. Jeśli prezydent nie ustą­
pi, ustawodawcy będą mieli bardzo 
ograniczone pole działania, z niewiel­
ką nadzieją na znalezienie środków 
na zmniejszenie deficytu.

Związek Zawodowy 
Rozważa Ofertę 

Murdocha
Londyn (UPI) — Członkowie związ­

ku zawodowego zebrali się dziś celem 
przedyskutowania oferty złożonej 
przez wydawcę Ruperta Murdocha, 
który rozważa projekt zatrudnienia 
na powrót 210 zwolnionych pracow­
ników. Zatrudnieni ponownie musie- 
liby jednakże znaleźć innych pracow­
ników, którzy zgodziliby się dobro­
wolnie — za pewną opłatą — zostać 
zwolnionymi. W tym układzie pismo 
Times i Sunday Times — miałoby 
szanse dalszego ukazywania się.

Murdoch obiecał, że gotów jest wy­
płacić każdemu ze zwolnionych pra­
cowników biurowych wydawnictwa do 
$46,000.

Powrót Zimy 
w Stanach Północnych

(UPI) — Na północnych obszarach 
zima powróciła dziś w całej pełni. 
W Północnej Dakocie spadł śnieg. 
Zanotowano tu opad w wys. 8 cali. 
W krainie Wielkich Jezior szosy po­
kryte są lodem i śniegiem. Automobi- 
liści wpadają na siebie, powodując 
liczne wypadki drogowe.

Panująca w całym rejonie, rozcią­
gającym się od krainy Wielkich Jezior 
aż po Nową Anglię odwilż, ustąpiła na 
powrót zimie. Dla stanów Montana 
oraz górnego rejonu stanu Michigan, 
przewiduje się na dziś temperaturę 
poniżej punktu zamarzania.

W stanach południowo-wschodnich 
panuje nadal pogoda. Biuro meteoro­
logiczne podało, iż w Luizjanie, Wir­
ginii, Tennessee, Georgii i innych sta­
nach południowych, zanotowano w 
środę rekordowo wysokie tempera­
tury.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

munikacyjne.
Ostrzegając przed zagrożeniem ko­

munistycznym w tym rejonie, prez. 
Reagan wystąpił z dalekosiężnymi 
propozycjami o ekonomicznym 
wsparciu ubogich państw. Dobrowol­
ne zobowiązanie do niesienia pomocy 
jest oczywistym wyrazem chęci umo­
cnienia sąsiadów USA i stworzenia 
“strategicznej i handlowej arterii dla 
Stanów Zjednoczonych”.

Prezydent wyszczególnił najważ­
niejsze punkty programu, wśród 
nich:

— wolny handel i eliminacja ceł 
na 12-letni okres czasu od wszyst­
kich produktów importowanych z Ba­
senu Karaibskiego z wyjątkiem tek- 
styli i odzieży. Jednocześnie stworzo­
no by przepisy chroniące przemysł 
amerykański na wypadek poważnych 
uszczerbków w dochodach, spowo­
dowanych importem;

— ulgi podatkowe dla Ameryka­
nów inwestujących w państwach te­
go rejonu;

— przyznanie dodatkowo $350 mil. 
jeszcze w tym roku na pomoc dla 
kilku państw, które obecnie znajdują 
się w szczególnie krytycznej sytua­
cji;

— Popieranie eksportu ubrań z 
Ameryki Centralnej i ograniczanie 
importu z innych krajów.

Prez. Reagan wyjaśnił, że zdrowa 
gospodarka i bezpieczeństwo państw 
“ościennych” leżą w interesie Sta­
nów Zjednoczonych. Przypomniał, że 
niemal połowa całej wymiany han­
dlowej, % importowanej ropy nafto­
wej i ponad połowa surowców stra­
tegicznych przychodzi do USA przez: 
Kanał Panamski bądź Zatokę Me­
ksykańską.

Prez. Reagan jest przekonany, że 
ciężkie położenie gospodarcze tych 
państw, może być zniesione wyłącz­
nie dzięki pomocy bogatszych nacji 
zachodniej półkuli. Jednocześnie pre­
zydent wyraził uznanie dla Meksyku, 
Kanady i Wenezueli za ich własne 
programy wzbogacenia tych rejo­
nów.

Przemawiając w siedzibie Organi­
zacji Państw Amerykańskich w Wa­
shingtonie, Reagan podkreślił swą 
wiarę w sukces, drogę ciężkiej pra­
cy i wolnej konkurencji. Powiedział, 
że umocnienie gospodarcze małych 
państw przyniesie korzyści politycz­
ne, ponieważ wraz z poprawą sytu­
acji ekonomicznej, a więc i bytu 
poszczególnych obywateli, rządy 
tamtejsze zdobędą większą popular­
ność. Jednocześnie prezydent nie 
ukrywał, że inicjatywy te opracowa­
no w sposób chroniący je przed wy­
korzystaniem przez siły wrogie po­
kojowi.

“Nowy rodzaj kolonializmu opano­
wał dzisiaj świat i zagraża naszej 
niezależności. Brutalne i totalitarne 
siły nie pochodzą z naszej półkuli, 
a mimo to, zagrażają jej. Siły te

Cooke Nie Będzie 
Odpowiadał Przed 

Sądem Wojskowym 
Washington (UPI) — Wojskowy 

sąd apelacyjny oświadczył, że posta­
wienie przed sądem wojskowym Chri- 
stophera Cooke, oskarżonego o zdra­
dę, stanowiłoby pogwałcenie litery 
prawa. Ten 26-letni oficer, były za­
stępca dowódcy poligonu rakietowe­
go w Kansas, jest podejrzany o prze­
kazywanie tajnych dokumentów So­
wietom.

Cooke przebywa w więzieniu woj­
skowym od dnia, w którym agenci 
bezpieczeństwa sił powietrznych are­
sztowali go w domu jego rodziców 
w Richmond, wkrótce po jego wizy­
cie w sowieckiej ambasadzie w Wa­
shingtonie.

Pułk. David Orser, sędzia wojsko­
wy, wysunął przeciwko Cooke zarzu­
ty o kontakty z Sowietami bez upo­
ważnienia zwierzchników i przekazy­
wanie im tajemnic wojskowych. Swe­
go czasu komenda sil powietrznych 
obiecała oskarżonemu nietykalność 
w zamian za szczegółowe, wyjaśnie­
nie jego kontaktów z ambasadą 
ZSRR. Cooke w pełni współpracował 
z władzami śledczymi. Nieco później 
komenda oświadczyła, że nie dawała 
oficerowi żadnych obietnic o zwolnie­
niu od stawania przed sądem woj­
skowym.

Sąd cywilny wydał jednak werdykt 
biorący w obronę oskarżonego. Stwier­
dzona, że przyrzeczenie musi być w 
tym wypadku spełnione, jako że Cooke 
zastosował się do żądań władz. Ko­
menda sil powietrznych odwołała się 
wówczas do sądu apelacyjnego. Sąd 
ten poparł poprzedni werdykt. 

zbudowały sobie przyczółek na ziemi 
amerykańskiej, by stamtąd realizo­
wać swe kolonialne ambicje. Ciemna 
przyszłość, zapowiadana przez ubós­
two i represje na Kubie Fidela Ca­
stro, zaciskający się pierścień totali­
tarnej lewicy w Grenadzie i Nika­
ragui, oraz ekspansja popieranych 
przez Sowiety i Kubę rewolucji w Cen­
tralnej Ameryce, nie wróży nic do­
brego. Komunizm nigdy nie spełil 
oczekiwań ludzkich”.

Zgodnie z planem, Kuba nie otrzy­
ma żadnej pomocy, natomiast pomoc 
dla Nikaragui będzie uzależniona od 
postępowania jej lewicowego rządu, 
oskarżonego przez Stany Zjednoczo­
ne o dostawy broni dla salwador- 
skich rebeliantów.

Sen. Charles Percy (R.-I1L), prze­
wodniczący senackiego Komitetu do 
spraw zagranicznych, uznał plan 
prez. Reagana za tak samo ważny, 
jak Plan Marshalla, który wybawił 
Europę z ekonomicznej ruiny, po II 
wojnie światowej.

Brytyjska Ekspedycja 
Na Biegunie Północnym

Londyn (UPI) — Brytyjscy poszu­
kiwacze przygód, którzy starają się 
dotrzeć do Bieguna Północnego, na­
trafili na przeszkody. Znaleźli się 
przed wysokimi na 30 stóp ścianami 
lodu, co zmusiło ich do zaniechania 
odbywania dalszej podróży na san­
kach motorowych i kontynuowania 
eskapady — pieszo.

W ekspedycji biorą udział 37-letni 
sir Ranulph Fiennes i 39-letni Charles 
Burton. Spodziewają się oni dotrzeć 
do Bieguna Półn. w kwietniu br. Eks­
pedycja ma na celu okrężenia kuli 
ziemskiej — poprzez oba bieguny. W 
ub. r. przebyli oni Antarktydę w re­
kordowo szybkim czasie, tj. 66 dni.

Rozmowy Delegacji U.S. 
w Wietnamie

Hanoi, Wietnam (UPI) — Przeby­
wająca w Wietnamie wysoko posta­
wiona delegacja amerykańska przy­
stąpiła do drugiej rundy rozmów. 
Delegacja zapatruje się pesymistycz­
nie na możliwość przekonania władz 
w Hanoi o zapewnieniu pomocy w 
poszukiwaniach prowadzonych za 
2,000 zaginionych Amerykanów.

W rozmowach bierze zespół ame­
rykański złożony z pięciu osób. Szef 
delegacji, zastępca asystenta sekre­
tarza obrony, Richard Armitage 
oświadczył, że rozmowy będą konty- 
uowane.

Szokujące Odkrycie
Los Angeles (UPI) — W domu 

właściciela laboratorium medyczne­
go w Woodland znaleziono kilkaset 
płodów w metalowym pojemniku. 
Przypuszcza się, że dalsze poszuki­
wania doprowadzą do wykrycia około 
2,000 płodów. Właściciel laborato­
rium Malvin Weisberg współpracuje 
z władzami, które pragną określić, 
czy doszło do pogwałcenia litery pra­
wa.

Płody przechowywane w aldehy­
dzie mrówkowym przesyłano do Weis- 
berga na testy ze szpitali, gdzie do­
konywano zabiegów przerywania cią­
ży. Na wszystkich pojemnikach znaj­
dowały się kartki z nazwiskami ma­
tek. Waga niektórych płodów docho­
dziła do 4 funtów. Początkowe do­
chodzenia nie wykazały żaćlnego po­
gwałcenia prawa. Odkrycia dokona­
no, kiedy kompania, od której Weis­
berg wypożyczył kontener, odebrała 
swą własność, za zwłokę w płaceniu 
należności.

Dwie Strony 
Medalu...

Oklahoma City (UPI) — Niedawno 
podawaliśmy wiadomość o sytuacji 
w domu poprawczym w stanie Okla­
homa, gdzie opiekunom młodzieży za­
rzucano stosowanie niepoprawnych 
metod wychowawczych, nakłanianie 
do prostytucji, bicie i poddawanie 
surowym karom. Ostatnio, kierowni­
ctwo zakładu uzyskało prawo do 
otwarcia tajnych akt, dotyczących 
wychowanków. Okazało się, że jeden 
z nich, obecnie 17-letni chłopiec, 
zidentyfikowany wyłącznie, jako 
Kevin M., wielokrotnie dopuszczał się 
czynów przestępczych, łącznie z gwał­
ceniem młodszych od siebie chłop­
ców.

Młodociany przestępca, który po 
raz pierwszy dostał się do popraw­
czaka, mając 13 lat, wielokrotnie 
oskarżał swych opiekunów o znęcanie 
się nad nim i bicie. Później zarzuty 
te wycofywał, mimo, że nie grożono 
mu żadnymi represjami. Kevin M. 
uprawiał również prostytucję. Śledz­
two trwa.

S.p. Tadeusz Bielecki
Prezes Stronnictwa Narodowego

Nie łatwo będzie historykom okre­
ślić rolę, jaką odegrał w polityce 
polskiej w ostatnim dziesięcioleciu 
przed wojną w kraju, a potem przez 
przeszło 40 lat na emigracji, zmarły 
5 lutego w Londynie wieloletni prezes 
Stronnictwa Narodowego, Tadeusz 
Bielecki. Nie łatwe to będzie zadanie 
dlatego, że rola jaką odgrywał Bie­
lecki była bardzo poważna, a w pew­
nych krytycznych momentach i spra-

S.N., którego prezesem zostaje wy­
brany w czerwcu 1939 roku. W latach 
trzydziestych, poza Dmowskim, Bie­
lecki jest chyba najpopularniejszym 
przywódcą wśród młodzieży narodo­
wej. To on wpłynął decydująco na 
kształtowanie postawy ideowej i po­
glądów młodego pokolenia na wyż­
szych uczelniach, oraz przyczynił się 
do tego, że uczelnie te znalazły się 
pod wpływami młodzieży narodowej.

wach wręcz decydująca, mimo iż poza 
krótkim okresem przewodnictwa Ra­
dzie Narodowej w Angers we Francji, 
a potem Jedności Narodowej w Anglii, 
nie zajmował on żadnych oficjalnych 
stanowisk, ani w Polsce, ani też na 
emigracji. Nie był nawet ministrem, 
choć wiadomo, że na emigracji mini­
strem zostawał kto chciał, lub nie 
chciał.

Warto też i trzeba skreślić kilka 
przynajmniej zdań o tym wybitnym 
Polaku, polityku, przywódcy i wycho­
wawcy młodzieży, gorącym patriocie. 
Trzeba to zfobić tym bardziej, że w 
kraju śmierć Bieleckiego została cał­
kowicie przemilczana.
Ochotnik w 1920 i dr. filozofii

Urodzony 30 stycznia 1901 roku we 
wsi Słupia, woj. Kieleckiego, należał 
Tadeusz Bielecki do pokolenia, na 
barki którego spadł nie łatwy obo­
wiązek likwidacji pozostałości zabor­
czych, zaorania granic dzielnicowych, 
zasypania przedziałów orientacyjnych 
i przeciwstawienia rzetelnej pracy 
tak popularnej wówczas tromtadracji 
frazesów. Pokolenie to wchodziło w 
życie u progu przeżytej euforii odzy­
skania niepodległości.

Uzyskawszy w 1919 roku maturę 
gimnazjalną, Bielecki jako ochotnik 
bierze udział w wojnie polsko bol­
szewickiej 1920 roku, a potem poświę­
ca się studiom, zdobywając tytuł dok­
tora filozofii na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, magistra praw na Uniwer­
sytecie Warszawskim i dyplom Szko­
ły Nauk Politycznych w Krakowie. 
W roku szkolnym 1925/26 jest nauczy­
cielem gimnazjalnym w Krakowie. 
Ale nie belferka była powołaniem 
Tadeusza. Jego wykształcenie, zain­
teresowania i temperament w innym 
go ciągnęły kierunku.
Przywódca młodzieży

Już w czasie studiów Bielecki jest 
jednym z przywódców Młodzieży 
Wszechpolskiej, a później całkowicie 
odda je się polityce. Przez jakiś czas jest 
sekretarzem Romana Dmowskiego, 
potem członkiem Wydziału Wykonaw­
czego Obozu Wielkiej Polski, w latach 
1930-35 był posłem na Sejm, a w la­
tach 1934-38 jest kierownikiem Sekcji 
Młodych Stronnictwa Narodowego i 
wiceprezesem Zarządu Głównego

Miasta Nie Mają 
Prawa Do Rewizji 

Spisu Ludności
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy jednogłośnie wypowiedział się 
przeciwko dostępowi miast do spisu 
ludności, dokonanego przez Census 
Bureau. Władze miejskie, między in­
nymi N. Yorku i Detroit domagały 
się ujawnienia danych, twierdząc, że 
spis przeprowadzono niedokładnie, w 
sposób krzywdzący dla ośrodków 
miejskich. Od liczby ludności uzależ­
niona jest liczba reprezentantów dc 
Kongresu i wysokość pomocy federal­
nej.

Współczesna 
“Trucizna”

Providence, R. I. (UPI) — Nie­
zidentyfikowany pracownik laborato­
rium chemicznego, przy uniwersyte­
cie Brown w Providence, zastosował 
super-nowoczesną metodę w próbie 
zgładzenia 28-letniej Lynn Hudson, 
doktora biologii.

Do jej torebki, z drugim śniada­
niem, ktoś włożył radioaktywny fos­
for P-32, powszechnie stosowany 
przy badaniach laboratoryjnych.

Radioaktywne cząsteczki dr. Hud­
son zauważyła przechodząc przez 
aparat Geigera. Dochodzenia trwają. 

Dążył do jedności
W tragicznym wrześniu Bielecki od­

bywa całą kampanię, a potem znaj­
duje się we Francji i w rok później 
w Anglii. Jako przwódca Stronnictwa 
Narodowego, Bielecki uważa przez 
cały czas pobytu na zachodzie za naj­
ważniejsze zadanie jednoczenie pol­
skich sił politycznych dla walki o 
niepodległość na forum międzynaro­
dowym. W przeciwieństwie też do 
przywódców innych, opozycyjnych 
do rządów sanacyjnych stronnictw, 
uważa, że okres wojny nie jest odpo­
wiednim czasem do rozliczeń za 
Brześć i Berezę.

W czasie wojny Bielecki był nie 
kwestionowanym przywódcą Stron­
nictwa Narodowego w kraju i na emi­
gracji. To on też wpłynął decydująco 
na to, że istniejąca w kraju organi­
zacja wojskowa S.N. licząca 100 ty­
sięcy uzbrojonego żołnierza, Narodo­
wa Organizacja Wojskowa, scala się 
z Armią Krajową, stanowiąc jeden z 
najważniejszych, jeśli nie najważniej­
szy jej trzon.
Rząd obrony honoru

Po Jałcie, w 1944 roku Bielecki wal­
nie przyczynia się do stworzenia rzą­
du obrony honoru Polski, jak to się 
wówczas określało. Na czele rządu 
stanął sędziwy przywódca socjalistów 
Tomasz Arciszewski, a do rządu we­
szli też reprezentanci S.N. Dążąc kon­
sekwentnie do jednoczenia sił, Bielecki 
jest bodajże głównym filarem podję­
tej w latach 1952-54 przez generała 
Kazimierza Sosnkowskiego akcji po­
litycznego zjednoczenia emigracji.

Gdy te wysiłki zawiodły, Bielecki 
jest inicjatorem utworzenia Zjedno­
czenia Narodowego w Londynie i zo­
staje prezesem Rady Jedności Naro­
dowej.

Polityka Bieleckiego napotykała na 
opozycję w łonie samego Stronnictwa 
Narodowego. Decyzja o scaleniu spo­
wodowała nawet rozłam i odpadnię­
cie od S.N. części Narodowej Organi­
zacji Wojskowej (weszła do NSZ). 
W niektórych ośrodkach ostro też była 
krytykowana współpraca z gen. Sosn- 
kowskim. Ale Bielecki należał do poli­
tyków konsekwentnych, a może upar­
tych. Tacy zresztą tylko chyba zosta­
wiają po sobie jakąś spuściznę.
Publicysta

Zarówno w kraju przed wojną, jak 
i później na emigracji, Bielecki pro­
wadzi szeroką działalność publicy­
styczną. Jego artykuły zamieszcza 
szereg pism polskich, a potem chyba 
cała prasa emigracyjna i polonijna.

Wydaje też kilka prac drukiem.
Wiele jego artykułów, a zwłaszcza 

tradycyjny artykuł noworoczny, na­
dawało Radio Wolnej Europy i Voice 
of America do Polski. Artykuły i prze­
mówienia Bieleckiego wypełnią za­
pewne kilka poważnych tomów, a 
powinien ktoś zająć się ich wydaniem. 
Tadeusz

Garść tych suchych faktów z życia 
Tadeusza Bieleckiego nie wiele mówi 
o Zmarłym jako o człowieku. Mózgo­
wiec, realista i pragmatyk w poli­
tyce — Bielecki miał nadzwyczaj 
czułe i wrażliwe serce, nie tylko dla 
przyjaciół politycznych. Może to mu 
pomagało w znalezieniu wspólnego 
języka z chłopem i intelegentem, 
robotnikiem i intelektualistą.

Mój Boże, ileż to ludzi nocowało 
w jego mieszkaniu na Emilii Plater 
w Warszawie. Ileż to kolegów ideo­
wych i działaczy społecznych gościł 
po wojnie w Londynie, gdy znaleźli 
się w tej stolicy polskiej diaspory.

Był praktykującym katolikiem.
Także w swoim stosunku do bliź- 

nych. W Obozie Narodowym w Polsce 
o Dmowskim mówiło się “Pan Ro­
man.” O Bieleckim po prostu “Ta­
deusz.” W zwrotach tych zawarta 
była nie tylko deklaracja przynależ­
ności ideowej, ale także prosta, szcze­
ra, ludzka serdeczność.

Ze śmiercią Tadeusz Bieleckiego 
odszedł jeden z ostatnich przywódców 
politycznych emigracji polskiej. Od­
szedł wierny syn Polski, który ofiarne 
i bezinteresownie służył jej przez całe 
swoje życie. Cześć Jego pamięci!

Msza św. za duszę Zmarłego zosta­
nie odprawiona w niedzielę, 28 lutego, 
o godz. 11 przed południem, w kaplicy 
OO. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.

J.P.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
-LJ.' ■ ZYGMUNT P. RORIN —

Z KLUBU SPORTO WEGO 
A.A.C. EAGLESORŁY

Na odbytym z końcem stycznia wal­
nym zebraniu dokonano wyboru no­
wych członków Bord of Directors, 
którymi zostali: E. Flor, B. Kali­
nowski oraz A. Cwiertniewicz. Pozo­
stałych czworo, którzy pełnią funkcję 
przez 2 lata w osobach: St. Finka, 
A. Fiala, S. Szafraniec oraz J. Wiś­
niewski stanowią wspólne ciało usta­
wodawcze żywotnego klubu polonijne­
go, który na tutejszym terenie działa 
od 1940 roku.

* * *

Wybór nowego zarządu nie nastrę­
czył wielkich trudności, bo w składzie 
widać wielu wypróbowanych i odda­
nych działaczy, którym należy tylko 
przyklasnąć, (a równocześnie pomóc), 
że podjęli się znowu ciężkiej pracy 
społecznej. Skład nowego zarządu 
przedstawia się następująco: J. Zyź- 
da, prezes; A. Wojtiuk, wiceprezes; 
Bożena Włodarczyk, sekretarz; G. 
Pawlak,wicepr. do spraw sportowych; 
J. Wiśniewski, wiceprezes od Imprez; 
W. Kuczaj, skarbnik; S. Szafraniec, 
sekretarz finansowy; St. Wokan, kier, 
klubu; T. Mocny, kier, sekcji młodzie­
żowej. Nowemu zarządowi życzymy 
owocnej pracy oraz sukcesów w 42-im 
roku istnienia klubu.

♦ * *

Nowo wybrany zarząd zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie in­
formacyjne odbędzie się 7-go marca 
o godz. 3-ej po poł. w lokalu klubo­
wym, 3519 W. Fullerton Ave. Upra­
sza się wszystkich członków i sympa­
tyków o przybycie, gdyż poruszanych 
będzie wiele ważnych i ciekawych 
spraw z nowo powstałą ligą włącznie.

Komunikaty:
Kierownik sekcji młodzieżowych T. 

Mocny zwraca się z prośbą do wszyst­
kich polskich rodziców aby zapisywali 
swoje pociechy do sekcji piłkarskiej. 
Wiek od lat 10—16. Gwarantujemy 
dobrą opiekę oraz fachową naukę pił­
karskiego rzemiosła.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30 9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA __ 1490 KC

Radiowy Program
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588 7476_________  

godzina różańcowa
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KomeUan Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE " HENR Y CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chat Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano____ _

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MR OZOWIE

Kierownik sekcji szachowej E. Flor 
zawiadamia wszystkich zwolenników 
szachów, że lista turniejowa jest w 
dalszym ciągu otwarta, a dla najlep­
szych czekają pamiątkowe nagrody. 
O bliższe informacje prosimy dzwonić 
w godzinach wieczornych tel. 252-9551.

• ♦ ♦
Zwolennicy ping-ponga mogą korzy­

stać ze stołu od wtorku do niedzieli 
włącznie. Klub otwarty jest codzien­
nie od godz. 6-ej do późnych godzin 
wieczornych. W niedzielę od wczes­
nego popołudnia.

♦ » ♦
Kierownik drużyny “starszych pa­

nów” J. Trojnarski zawiadamia 
wszystkich zawodników, że zebranie 
drużyny odbędzie się w dniu 7-go 
marca o godz. 2-ej po południu. Se­
zon jes “za pasem” więc najwyższy 
czas aby obudzić się po zimowym śnie.

♦ * ♦

W ostatnią niedzielę widzieliśmy 
w akcji 3 drużyny młodzieżowe w 
rozgrywkach halowych. Najlepiej spi­
sali się najmłodsi odnosząc cenne 
zwycięstwo. Starsi nie dotrzymali kro­
ku ulegając dość pechowo, ale trzeba 
zaznaczyć, że była to ich pierwsza 
przegrana po 3 zwycięstwach. Średni 
zremisowali ale również dość pecho­
wo:

Wyniki: 12-latki Eagles — Blue Stars 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli: M. Sztap- 
ka oraz G. Papciak. Wygrana ta wy­
windowała drużynę na II-gie miejsce 
w tabeli.

14-latki Eagles — Real F.C. 2:2 
(2:0). Bramki dla Eagles strzelili — J. 
Zachemski i A. Wtorkowski. Wyrów­
nująca bramka dla Real padła w 
ostatniej sekundzie gry, niwecząc cał­
kowicie dominację oraz dobrą grę 
drużyny polskiej.

16-latki — Eagles — Blue Stars 1:2 
(1:1). Po trzech zwycięstwach nastą­
piła pechowa przegrana, której moż­
na było uniknąć.

♦ ♦ ♦
GWARDIA - LEGIA 1:2

W spotkaniu towarzyskim piłkarze 
Gwardii Warszawa przegrali na swo­
im boisku z Legią Warszawa 1:2(1:2). 
Bramki dla Legii zdobył Krzysztof 
Adamczyk (6 i 12 min.), a dla Gwar­
dii Dariusz Dziekanowski (16 min.).

Fantastic Fans!
7261

Enjoy the beauty of this col­
ored and embroidered fan quilt.

Add a romantic touch to a bed 
with this quilt of embroidered 
fans with eyelet beading and 
eyelet ruffled border. Pattern 
7261: tissue transfer of 24 motifs, 
diagram for 52x76-in. quilt. 

$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda
ynr’k 1 Vi SU" NeW

Pr'n* Nam». 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121 Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

LIBREVILLE, GABON — Papież Jan Paweł II wjeżdża na 
stadion sportowy im. Prezydenta Bongo, aby odprawić Mszę 
św. . (UPI)

Mar * /*£ 1

r. V,

★ Praca Żeńska Praca Żeńska

COSMETICS
• PART-TIME OPPORTUNITIES
• 59 YEAR OLD COMPANY EXPANDING IN THIS AREA
• HIGHEST QUALITY, EXTREMELY EFFECTIVE PRODUCTS
• IMMEDIATE EARNINGS, EXCELLENT REPEAT BUSINESS
• HIGHEST COMMISSION
• RECOGNITION AND TRAVEL AWARDS
• ENJOY PERSONAL ACCOMPLISHMENTS
• NO INVENTORY OR TERRITORIES • FREE TRAINING
• MANAGEMENT OPPORTUNITIES • CALL NOW

Call NOW
(312) 745-1241

Chicago, IL.
LUZier

:‘l l:M

SEAMSTRESS
Experienced for ladies dressmaking 
& tailoring, not required to speak 
English. Send experience & references 
in English to:

Box 413 Z
223 W. Washington St. (2nd Floor) 

Chicago, IL 60606

ZAWODOWA krawcowa z Polski — 
potrzebna od zaraz, z możliwością 
zamieszkania. Tel. 283-5409.

jf Poszukuje Pracy
MŁODE małżeństwo szuka mieszka­
nia, wzamian za nadzór budynku w 

’godzinach nocnych, pomoc domową, 
lub inne świadczenia. 342-8672.

★ Praca ★ Praca

SECRETARY
Health care management consulting services fast paced, expanding 
dept, is in need of a capable, conscientious secretary. Responsibilities 
include varied duties related to the administration of the department 
including documenting telephone reports from field personnel, computer 
entries, tracking personnel status changes, maintaining extensive files 
and typing correspondence and proposals. Candidates must have 60 to 70 
WPM typing skills, willingness to learn or use dictaphone, excellent 
communication skills and phone manner. We offer a competitive salary, 
pleasant environment, excellent fringe benefits and convenient suburban 
location. For application please contact: Jack Dunnaway, controller.

GEORGE S. MAY INTERNATIONAL CO.
Ill S. Washington Street

Park Ridge, Hl.
825-8806

BASKIN CLOTHING CO.
Has Immediate Positions For:

• PORTER (No Experience Necessary)
Duties will include maintaining building, equipment, grounds, and ve­
hicles. Must speak and understand English.

• SHIPPING/RECEIVING
Position entails individual with previous experience on dock or shipping/ 
receiving department. Qualified candidate must be willing to take polygraph 
test. Must read, write and speak English.
These positions require individuals to be physically capable of lifting, 
moving merchandise etc. We offer good starting wages plus excellent 
benefits including employee discount.

APPLY IN PERSON

BASKIN CLOTHING CO.
716 W. KINZIE • Chicago, H.

(Near Milwaukee and Grand Aves.)
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY wykwalifikowany ku­
charz. Do prowadzenia polskiej re- 
stauracji w Villa Park...........530-4979.

V MEBLE

Pomoc Domowa

BABYSITTER
Live in or go. 5 days a week. Must 
speak English. Wilmette area. Call 
9 a.m. to 5 p.m. — ask for Mr. Dewan.

.492-3221
POTRZEBNA starsza pani do opieki 
na 2 dziećmi, 5 — 6 dni w tygodniu, 
z zamieszkanie. Proszę dzwonić wie­
czorami. 777-2068.

★ Praca Męska

SHOP WORK
General Machine -Shop experience 
including, Drill Press, Milling Ma­
chine, Sheet Metal and Assembly. 
Loop location. Call for appointment.

BENCHER 
INCORPORATED

263-1821
MALE FULL TIME

Janitorial Office, carpet cleaning, 
varied hours, must have green card, 
Illinois drivers license, and speak 
English.
_______ 779-1370_______

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamiesz­
kaniem i wyżywieniem.

DZWONIĆ WIECZORAMI 
359-4800

POTRZEBNI blacharze i lakiernicy 
samochodowi z doświadczeniem w 
U.S.A. 1840 W. Chicago Ave. Marek.

POTRZEBNY DOBRY 
MAJSTER MURARSKI 
Zgłosić się osobiście pod adres 

1537 W. Division St.

POTRZEBA

Młodego Mężczyzny 
Dobrego Rzeźnika 

DO PRACY W RESTAURACJI
PRZY MIĘSIE

Pełne Godziny Pracy. Stała, 
Dobra Praca. Dobra Zapłata.

ZGŁOSIĆ SIĘ OSOBIŚCIE: 
6725 W. CennakRd.

Berwyn, IL. 
Tel. 484-2294

Poniedziałek Nasza Restauracja 
Jest Zamknięta.

jf Kondominium
8¥2%

7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues. 

Call 334-0495 or 642-6301
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508

* Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM tanio perkusję. 489-3265

PIANINA “CALISIA”
5 stop i 6 cali, z hebanowego 
drewna na wysoki połysk wyso­
kiej jakości. Produkowane w War­
szawie. Kupuj bezpośrednio od 
Amerykańskiego importera-dystry- 
butora po cenie hurtowej $7,350. 
Mamy także fortepiany. Forster 
albo Seiler (Grand) z Niemiec. 
Telefonować w języku angielskim 

888-1877
MUSIC CORPORATION 
INTERNATIONAL INC. 

Elgin, HI.

★ MEBLE

TELLERS
Full time Teller position is 
available for qualified individ­
ual who speaks fluent Polish 
and English. Salary commen­
surate with experience. Pleas­
ant working conditions with a 
fringe benefit package.

Call Personnel

PARK NATIONAL 
BANK 

OF CHICAGO
384-3400

DINING-ROOM, BEDROOM, 
OCCASIONAL FURNITURE

A rare opportunity to buy brand name furniture direct from a factory 
warehouse. 2 days only: Saturday, February 27th and Sunday, February 
28th. Save from 50% to 80% off factory suggested retail prices, samples/ 
discontinued patterns/defective, etc., 5 piece Oriental bedroom $l,985/$875, 
3 piece wall unit $995/$455, 5 piece party set $995/$387, entertainment 
center $1,095/$ 120, curio China cabinet $939/$276, 8 piece traditional din­
ing room $3,195/$ 1,287, 3 piece traditional wall unit $l,295/$550, 8 piece 
French provincial dining room $l,695/$794, secretary desk/bar $l,179/$372, 
occasional tables 50% to 60% off. Many more items. All subject to prior sale. 
Saturday 10 A.M. to 6 P.M. Sunday 12 Noon to 6 P.M.

WAREHOUSE
& WHOLESALE SHOWROOM

350 Wainwright 
Northbrook, IL 272-7141

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio......................... 736-5605

★ Usługi
ROBIMY poprawki krawieckie wszel­
kiego rodzaju K. K. Service. 5416 W. 
Fullerton.............................   637-0204

Rozmaite
WYPROWADZAMY SIĘ 
WYPRZEDAŻ DOMOWA

Wspaniały asortyment ślicznego ubra­
nia. Kolorowy telewizor, meble, an­
tyczne obrazy, antyczne biurka. Ślicz­
ne meblowe ścianki (Wall Units) — 
muszą być sprzedane. — Piątek, 26-go 
lutego, od 4 — 10 wieczór; sobota 
i niedziela, 27-go i 28-go, od 10 — 5.

9261 BALLARD RD.
DES PLAINES, ILL.

(’/i bloku na wschód od Dee Rd.)

jf Interesy
BUSINESS FOR SALE

Bowling—8 lane house with bar and 
property. Owner will finance. Come 
see it in operation.

3713 E. 106th St.
Chicago

NA SPRZEDAŻ
PRALNIA

SAMOOBSŁUGOWA
(LAUNDROMAT)

20 pralek, 6 suszarek i 1 specjalny 
extractor. Cena zniżona.

3236 S. MORGAN

★ AUTO
’75 VOLKSWAGEN RABIT, 2 drzwio­
wy, automatyczna transmisja, bardzo 
czysty samochód — $1,975.00. Miss 
Sonia, 251-5399. Wilmette, IL.

’79 L. T. D., 4 drzwiowy, automa­
tyczna transmisja, ochładzany — 
$2,350.00. Pytać o Sonię: 251-5300. 
Wilmette, IL.

’75 BUICK REGAL SPECIAL, 2 
drzwiowy, “hard top”. 6 cylindrów, 
“power” Ochładzany — $1,775.00. 
Pani Kurowska: 251-5300. Wilmette, IL.

jf Domy________________

DRIVE BY
2837 N. HAMLIN

Well maintained, 2-4’s, separate heat. 
Priced for quick sale only $33,500. 
KEYLORREALTY.. 282-6262

DOWNER’S GROVE
Luksusowe Kondominium. Przez Wła­
ściciela. 2 sypialnie, 2 pełne łazienki, 
urządzenia (appliances). Pod budyn­
kiem — ogrzewany garaż. Jednostka 3 
lata stara. Niskie podatki. Dużo do­
datków. Dzwonić: 964-5843.

jf Do Wynajęcia
3% POKOJE do wynajęcia od 1-go. 
____________ 384-8549 _________ 
6 POKOI, 2 piętro, ogrzewane, nie- 
umeblowane. 2307 N. Sawyer. 278-3619 
POKOJE dla pań. Belmont — Cicero.

Wieczorami: 286-2110______
SYPIALNIA dla pana $100 miesięcz­
nie........................................... 772-3172.

PRZYJEMNE, umeblowane, 2 poko­
jowe mieszkanie. Okolica Belmont- 
Cicero. Odpowiedzialnej, dorosłej oso- 
bie. $240 plus depozyt. 2864723.
SYPIALNIA dla pani.............. 227-7579
AVAILABLE now, nice and quiet. 
2929 N. Dawson, second floor, 6 rooms 
— 2 bedrooms. $270. 252-7955. 10 A.M. 
-6:30 P.M._______________________
UMEBLOWANA 4-ka do wynajęcia. 
Osobne wejście. 227-2455.___________
2 SYPIALNIOWE — 4 POKOJOWE

KONDOMINIUM
Pierwsze piętro. Wszystkie urządzenia 
elektryczne, nowe dywany, świeżo on- 
nowione. Depozyt asekuracyjny i kon­
trakt (Lease). $425 miesięcznie. Dzwo­
nić w języku angielskim wieczorami
1 weekendy.

676-0277 albo 827-8902.

POKOJ na 2 osoby do wynajęcia. 
Używalność kuchni, łazienki. 252-8367 
między 7-8 wiecz.__________________
4 DUŻE SŁONECZNE POKOJE 
Kryta tylna weranda, drugie piętro.
2 sypialnie, gazowe ogrzewanie, świe­
żo odnowione. Wspaniała transpor- 
tacja, blisko sklepów. Okolica Irving- 
Damen i Lincoln. Tylko dla poważ­
nych dorosłych. $295.

Dzwonić w języku angielskim
___________281-0192___________  

FULLERTON — CICERO 
Bardzo ładne, duże, 3-sypialniowe 
mieszkanie. Dzwonić od 8:00 rano do 
5:00 ppl.

235-6661 „ 
__________ Pytać o Annę_______ __  
“NEW Town”— najlepsze. 910 W. Da­
kin St. Luksusowe, duże, nowoczesne 
2% pokojowe mieszkania. Darmo gaz. 
Blisko centrum zakupów i transporta- 
cji. 549-0880.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Za Zatwierdzeniem Przepisów 
Regulujących Remonty Domów 

Wypowiedział Się Miejski Komitet Budownictwa
Członkowie miejskiego komitetu bu­

downictwa i podziału dzielnicowego 
miasta, jednogłośnie odrzucili pro­
ponowane przez mayor Byrne prze­
pisy pozwalające, aby przy remoncie 
domów na terenie miasta, można było 
wykorzystywać materiały plastykowe 
do przewodów wodociągowych, kana­
lizacyjnych, oraz jako izolację prze­
wodów elektrycznych.

Członkowie Komitetu również jedno­
głośnie zatwierdzili jednak wszystkie 
inne propozycje, jakie do przepisów 
miejskich proponowała Pani Mayor.

Dzięki nowym przepisom, jeśli zo­
staną one zatwierdzone przez całą 
Radę Miejską — w co nie trzeba 
wątpić — ułatwione będą prace 
prowadzone przy remontach zrujno­
wanych budynków w mieście, oraz 
znacznie obniżą one koszty tych re­
montów.

Ostateczna wersja, kiedyś bardzo 
surowych przepisów miejskich, różni 
się od propozycji przedłożonych kilka 
tygodni temu przez mayor Byme w 
pięciu zasadniczych punktach:

— Zabrania na korzystanie z rur 
zrobionych z plastyku przy systemie 
wodociągowym i kanalizacyjnym w 
remontowanym budynku. Nie można 
również wykorzystywać plastykowych 
izolacji przeprowadzających druty 
elektryczne.

— Pozwala na wykorzystanie prze 
wodów przez które przeprowadza się 
linie elektryczne typu “Greenfiel”, 
które są znacznie elastyczniejsze od 
dotychczasowych, a zbudowane były 
z metalu trudnego do wygięcia.

— Zmienia skład specjalnej ko­
misji, która zatwierdzać będzie plany 
remontu danego budynku. Komisja 
ta ma również prawo do uchylenia 
niektórych przepisów zawartych w 
ustanowionej zasadzie.

— Pozwala na to, aby remontowano 
jedynie część budynku i tylko część 
remontowana miała odpowiadać prze­
pisom budowlanym. Poprzednio z 
chwilą, gdy decydowano się na remont 
nawet jednego pomieszczenia, trzeba 
było dostosować cały budynek do obo­
wiązujących przepisów o bezpieczeń­
stwie budowli.

— Pozwala na wykorzystanie rur 
wodociągowych i kanalizacyjnych o 
mniejszej niż dotąd średnicy. Są one 
łatwiejsze do założenia i znacznie 
elastyczniejsze.

Stwierdzono jednak, że sprawa 
pozwolenia czy też nie na wprowa­
dzenie plastyku będzie ponownie roz­
patrywana po otrzymaniu odpowied­
nich informacji od znawców. Należy 
zaznaczyć, że Chicago należy do jed­
nego z bardzo nielicznych miast, gdzie 
nie można korzystać z plastyku.

Propozycja Chicago Park District 
Otwarcia Eleganckiej Restauracji

W Budynku Cafe Brauer w Lincoln Park
Rada Chicago Park District na 

swoim ostatnim posiedzeniu wystąpi­
ła z propozycją sprzedaży obligacji, 
z których dochód byłby przeznaczony 
na rozbudowę i przebudowę budyn­
ku Cafe Brauer w Lincoln Park na 
elegancką restaruację pierwszej kla­
sy, na wzór tej, która się znaj­
duje w Central Park w Nowym Jor­
ku.

Propozycja ta pod rozwagę pod­
dawana była zarządowi parków już 
prawie przed dwoma laty. Według 
niej miejscowa kompania, która w 
tej chwili obsługuje stoiska żywno­
ściowe chicagoskich parków powinna 
wejść w porozumienie z firmą, któ­
ra obsługuje restaurację w Parku 
Generalnym w Nowym Jorku. Sto­
iska żywnościowe w chicagoskich par­
kach obsługiwane są przez Lakefront 
Parks Concessions Ltd., a firma War­
ner LeRoy obsługuje “Tavem-on-the- 
Green” w Nowym Jorku.

Unowocześniony ma być (w myśl 
propozycji) budynek restauracyjny 
Cafe Brauer, za sumę 8.5 mil. doi* 
Struktura finansowa przedstawiać 
się ma następująco:

$5 mil. dochodu otrzyma Park Di­
strict ze sprzedaży obligacji,

$2 mil. powinna “przynieść” spół­
ka z innym partnerem,

$1.3 mil. z pieniędzy miejskich, 
z funduszy Urban Development.

Inną akcją jaką podjęło Chicago 
, Park District na swoim ostatnim po­
siedzeniu, to wyrażenie zgody na 
sprzedaż akcji wartości 10 mil. doi. 
na pokrycie kosztów budowy tzw. 
“sky boxes” na Soldier Field. Każ­
da ze “sky boxes” w myśl dawniej­
szej propozycji będzie dzierżawiona 
rocznie za sumę $25,000, w każdej 
takiej “box” znajdować się będzie 
12 miejsc. Będą one wypożyczane 
nie tylko na rozgrywki piłkarskie 
drużyny sportowej Bear, ale także 
i na inne uroczystości, jak koncerty 
muzyki młodzieżowej, pokazy sztucz­
nych ogni i inne. Pierwsze 60 “sky 
boxes” będzie budowanych już w tym 
roku, a pozostałe 56 w roku następ­
nym. Rada Chicago Park District 
zatwierdziła też propozycję First Na­
tional Bank na sumę $60 mil., jako 
podatek “zapłacony” z góry.

Trudności Finansowe Mogą 
Spowodować Zamknięcie Szkoły
Barat College w Lake Forest, je­

dno z najstarszych Colleges w okrę­
gu chicagoskim, znajduje się w bar­
dzo ciężkiej sytuacji finansowej, 
stwierdził przedstawiciel szkoły.

Jest to szkoła katolicka dla dziew­
cząt, która wspomagana była z fun­
duszy federalnych. Rocznie otrzymy­
wała ona $350,000. Przypuszcza się, 
że duża część z tej sumy zostanie 
“obcięta”. Jeśli więc szkoła nie znaj­
dzie innej pomocy finansowej, której 
potrzebuje prawie 65% dla swoich 
705 studentów, będzie musiała być 
zamknięta.

Przedstawiciel rady szkolnej 
stwierdził jednak, że nastawieni są 
bardzo optymistycznie, że finanse 
“skądś” dopłyną.

Listy zostały wysłane już do 4,700 
byłych wychowanków szkoły z prośbą 
o wsparcie finansowe. Więcej niż 
$20,000 wpłynęło od byłych wycho­
wanków w ciągu dwóch tygodni. Przy­

puszcza się, że do końca miesiąca 
lutego wpłynie jeszcze około $100,000. 
Szkoła jest narazie z takiej zbiórki 
zadowolona, jednak wiadomo, że wy­
starczy to na niewielkie pokrycie ko­
sztów. Mimo wszystko, szkoła stoi 
przed kryzysem finansowym i gro­
źbą zamknięcia jej.

Barat College powstała w roku 1858 
przy 700 E. Westleigh Rd., jako szko­
ła przygraniczna. Utrzymywana ona 
była z funduszy katolickich. Do 
Lake Forest szkoła została przenie­
siona w roku 1904, a od roku 1919 
przekształcona została na czterolet­
nie College dla dziewcząt. Szkoła ta 
więc istniała już 124 lata, a jako 
College istnieje już 63 lat.

Szkoła nigdy przed tym nie znajdo­
wała się w takich trudnościach, nigdy 
nie musiała uciekać się do drastycz­
nych źródeł szukania pomocy, jak to 
robi w tej chwili.

CHICAGO — Przywódcy związków zawodowych zrzeszających 
pracowników przemysłu samochodowego “United Auto Work­
ers”, wiceprezes Donald Ephlin i prezes Douglas Fraser, w 
czasie otwarcia konferencji mającej na celu omówienie zmiany 
pewnych zasadniczych punktów kontraktu zawartego z kom­
panią Forda. (UPI)

COTONOU, BENIN — OJciec Święty na stadionie sportowym 
Cotonou witany jak zawsze przez rozentuzjazmowane tłumy.

O

(UPI)

Chicagoska Policja Nie Doręczyła 
197,000 Nakazów Sądowych

Anglojęzyczny dziennik “Sun-Times” 
doniósł w wydaniu środowym, że za­
ległości w doręczaniu nakazów sądo­
wych są również duże w chicagoskiej 
policji. Poprzednio słyszało się jedynie 
o zaległościach, jakie ma biuro sze­
ryfa powiatowego.

Podobno chicagoska policja zalega 
z doręczeniem ponad 197,000 nakazów 
sądowych, w tym 31,000 dotyczących 
spraw karnych i 166,000-wykroczeń 
przeciw przepisom ruchu kołowego.

Zastępca superintendenta policji, 
odpowiedzialny za sprawy “technicz­
ne” departamentu, Matt L. Rodriguez 
powiedział, że nie doręczono nakazów 
sądowych osobom, które przekroczyły 
przepisy ruchu na drodze (jest ich 
108,000), oraz ponad 58,000 osobom, 
mającym więcej niż 10 mandatów za 
niewłaściwe parkowanie.

Tymczasem, więcej informacji na 
temat zaległych nakazów sądowych, 
jakie czekają na doręczenie w biurze 
szeryfa powiatowego, podał przewod­
niczący stanowej Komisji do spraw 
Przestępstw Patrick F. Healy.

Stwierdził on, że przynajmniej od 
18,000 do 20,000 tych nakazów, to we­
zwanie do stawienia się przed sądem 
dla osób, które oskarżone są o prze­
stępstwa z tzw. “klasy X,” czyli po­
ważne przestępstwa kryminalne.

Bardzo wiele jest nakazów sądo­
wych wzywających osoby, które zła­
mały przyrzeczenie dane władzom w 
chwili, gdy zwalniano ich warunkowo 
z więzienia, przed odsiedzeniem ca-

Podania 
o Baloty Wyborcze 
Dla Nieobecnych 

Chicagoska Komisja Wyborców po- 
daje do wiadomości osobom, które 
nie będą mogły głosować w dniu pra­
wyborów 16 marca, że mogą złożyć 
prośbę o specjalne baloty dla nie­
obecnych, wypełnić je i oddać w spe­
cjalnym dziale Komisji Wyborczej.

Wyborcy mogą zgłaszać się po “ba­
loty dla nieobecnych” do biura: “Ab­
sentee Department, Chicago Board of 
Election Commissioners,” pokój 308, 
City Hall, Chicago, 11.60602, osobiście, 
albo listownie.

Oprócz tych, którzy w dniu 16 mar­
ca nie będą w Chicago, prawo do gło­
sowania “dla nieobecnych,” mają oso­
by ułomne, ci wszyscy, którzy w 
tym dniu obchodzą święto i religia 
nie pozwala im na branie udziału w 
wyborach, sędziowie wyborczy, któ­
rzy w dniu wyborów będą pełnić służ­
bę w nie swoim precynkcie i pracow­
nicy Rady Wyborczej.

Podania o “baloty dla nieobecnych” 
przyjmowane będą jedynie do 11 mar­
ca. Głosowanie “dla nieobecnych” 
trwać będzie do 15 marca.

Należy podkreślić, że powyższe in­
formacje dotyczą jedynie mieszkań­
ców Chicago. O terminach “balotowa- 
nia nieobecnych” w powiecie Cook 
nie otrzymaliśmy jeszcze informacji.

Wygrała $25,000
Na Loterii

Jo Ann Murawski, lat 28, z Ber­
wyn wygrała w ostatnią niedzielę 
na loterii sumę $25,000. Murawski, 
która jest sekretarką z zawodu, od 
lipca ubiegłego roku jest bez pracy. 
Jest to pierwsza w ogóle wygrana 
suma pieniędzy w jej życiu. Jako 
pierwszy wydatek za te pieniądze 
zamierza pojechać ze swoją matką 
do Las Vegas.

Nauczyciel 
Zawieszony w Pracy, 
Skazany Na Więzienie 
Nauczyciel chicagoskiej szkoły pu­

blicznej, który był zawieszony w wy­
konywaniu zawodu za molestowanie 
seksualne dzieci, został ponownie 
oskarżony i skazany za molestowanie 
dwóch chłopców w wieku 8 i 9 lat. 
Otrzymał on wyrok 6 miesięcy wię­
zienia.

łego wymiaru kary.
Przedstawiciel departamentu poli­

cji powiedział, że nakazy sądowe do­
ręczane są w ramach normalnej pracy 
policjantów, ponieważ nie ma specjal­
nych urzędników, którzy zajmowaliby 
się jedynie tą sprawą. Podobno bywa 
czasami nawet tak, że z chwilą za­
trzymania jakiegoś kierowcy za wy­
kroczenie przeciw przepisom drogo­
wym, sprawdzian z komputerem wy- 
każe, że powinien on otrzymać nakaz 
sądowy w innej sprawie.

Wtedy dany policjant doręcza osob­
nikowi oprócz mandatu, jeszcze nakaz 
sądowy.

Alarmujące zaległości w doręcza­
niu nakazów sądowych, wyszły na jaw 
w chwili, gdy aresztowano dwóch bra­
ci oskarżonych o zastrzelenie dwóch 
policjantów. Jeden z nich miał stawić 
się przed sądem i odpowiadać za 
rabunek, oraz za nieprzestrzeganie 
przepisów warunkowego zwolnienia 
go z więzienia. Gdyby nakaz taki 
został mu doręczony, nie byłby na 
ulicy, wolny, w tragicznym dniu.

Wielu ustawodawców, oraz szereg 
organizacji obywatelskich, zwróciło 
się już do przewodniczącego Rady 
Powiatowej z apelem, aby w nowym 
budżecie, wyasygnowano pewną sumę 
pieniędzy na zapłacenie pensji do­
datkowym pracownikom mogącym 
doręczać nakazy sądowe.

235-ta Rocznica 
Urodzin 

K. Pułaskiego
W 235-tą rocznicę urodzin gen. K. 

Pułaskiego, w poniedziałek, 1 marca, 
o godz. 11:00 przed południem odbę­
dzie się uroczyste złożenie wieńców 
przed płaskorzeźbą upamiętniającą 
Generała, która znajduje się w budyn­
ku federalnym im. Johna C. Kluczyń- 
skiego, przy 230 S. Dearborn.

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i Związku Narodowego Pol­
skiego mec. Alojzy A. Mazewski 
stwierdził: “Wierzymy głęboko, że 
pochodnia zapalona przez Pułaskiego 
w czasie Amerykańskiej Rewolucji, 
prędzej czy później rozjaśni drogę do 
wolności, sprawiedliwości i demokra­
cji w Polsce.”

W poniedziałek uczcimy pamięć 
dwóch narodów: polskiego i amery­
kańskiego, jedynego generała, który 
poległ w wojnie o niepodległość Ame­
ryki w imię hasła: “Za waszą wol­
ność i naszą.”

Miasto Stało Się 
Właścicielem 

Lotniska Midway
W środę odbyła się w City Hall 

uroczystość, na której mayor Byrne 
podała do oficjalnej wiadomości, że 
lotnisko Midway przechodzi na wła­
sność miasta. Na podstawie porozu­
mienia z zeszłego roku, miasto odku­
piło lotnisko Midway od Chicago 
Board of Education za sumę $16.5 
miliona, ażeby wyciągnąć szkolni­
ctwo chicagoskie z kłopotów finanso­
wych, w jakich się znalazło. Czek na 
sumę $16.5 miliona został w środę 
przekazany Superintendentowi szkol­
nictwa.

Brak Sędziów 
Wyborczych

Chicagoska Rada Wyborcza infor­
muje, że nadal brak jest sędziów wy­
borczych, którzy będą mogli spełniać 
swą funkcję w czasie prawyborów 
16 marca.

Sędzią wyborczym może być każda 
osoba, która jest zarejestrowanym 
wyborcą. Sędzia wyborów otrzymuje 
$45 za dzień pracy przy wyborach oraz 
$10 dodatkowo za przeszkolenie na 
specjalnym kursi£ sędziowskim.

Ochotnicy proszeni są o zgłaszanie 
się telefoniczne do Rady Wyborczej 
na nr 269-7900.

Zarząd CTA Zatwierdził 
Dwuletni Kontrakt z Pracownikami

Po długich naradach i dyskusjach, 
Rada CTA zatwierdziła we wtorek 
nieco zmieniony kontrakt, jaki usta­
lono z pracownikami należącymi do 
związków zawodowych. Dyskusje nad 
ostateczną wersją kontraktu trwały 
dwa dni i odbywały się “przy drzwiach 
zamkniętych.”

Później oficjalnie złożono głosy za 
i przeciw przyjęciu ostatecznej wer­
sji kontraktu. Wiadomo było od daw­
na, że propozycja kontraktu opraco­
wana była na polecenie i z aprobatą 
mayor Byrne, która później osobiście 
zabiegała o to, aby kontrakt ten zo­
stał zatwierdzony. Mówiono nawet o 
tym, że telefonowała do członków Ra­
dy, szczególnie tych, którzy sprzeci­
wiali się proponowanemu kontrakto­
wi.

Nowy kontrakt, który obowiązywać 
będzie przez następne dwa lata, został 
zatwierdzony większością jedynie 
jednego głosu, czyli za zatwierdze­
niem go głosowało 4, a przeciw 3 
członków Rady CTA.

Do najważniejszych punktów tego 
kontraktu zalicza się ustępstwo związ­
ku zawodowego polegające na tym, 
że CTA nie będzie musiała podwyż­
szyć pensji swym pracownikom. Do­
datkowo zmieniono przepisy dotyczą­
ce przechodzenia na emeryturę pra­
cowników CTA. Obecnie wystarczy, 
aby pracowali w systemie 30 lat, po­
przednio musieli oprócz odpracowa­
nia 30 lat, skończyć 55 rok życia.

CTA ustąpiło, zgadzając się, aby 
ponownie przyjąć do pracy niedawno 
zwolnionych 250 kierowców oraz za­
pewnić związki zawodowe, że nie 
zwolni nikogo z pracy, kto należy do 
związku przez cały okres trwania 
wspomnianej tu umowy. Wiadomo 
jedynie, iż już w następnym miesiącu 
zostanie zwolnionych ponad 300 pra­
cowników administracyjnych.

Utrzymano nadal umowę dotyczącą 
zwolnienia CTA z wpłacania pew­
nych sum pieniędzy na fundusz eme­
rytalny pracowników. “Zwolnienie” 
to trwać będzie dwa lata, później CTA 
wyrówna zaległości.

Oblicza się, że w ten sposób znacz­
nie zostanie zmniejszony deficyt za­
grażający CTA. Nie mniej problemy 
finansowe nadal będą i jak przewidu­
ją niektórzy, mogą doprowadzić do 
zamknięcia CTA nawet przy końcu 
bieżącego roku. Takiego zdania byli 
oponenci zatwierdzonego kontraktu.

Trzeba przypomnieć, że kierowcy 
autobusów CTA są najlepiej płatnymi 
pracownikami systemu komunikacji 
publicznej w skali krajowej. Zarabia­
ją oni przeciętnie $26,000 rocznie, 
a w myśl nowego kontraktu będą 
otrzymywać “wyrównania” związane 
z inflacją, odpowiadające podwyżce, 
co kwartał, wynoszącej jeden cent 
na godzinę, za każde 0.35% podwyż­
szenia się współczynnika inflacyjne­
go.

Tymczasowo Wstrzymano 
Zamknięcie Ośrodka w Dixon

‘W ostatnim tygodniu gubernator 
Thompson ogłosił oficjalnie, że ośro­
dek zdrowia psychicznego, znajdu­
jący się w Dixon, zostanie zamknięty. 
Pacjenci ośrodka zostaną przeniesie­
ni do podobnych instytucji na terenie 
naszego stanu. Ośrodek tern ma w 
tej chwili 875 pacjentów, a obsługi 
jest około 1,200 osób. Przypuszcza 
się, że w ciągu tego roku nastąpi 
dalsze zmniejszenie liczby pacjen­
tów. Ośrodek ten zdaniem Guberna­
tora jest bardzo kosztowny, wobec 
tego zamknięcie go zaoszczędzi na 
rzecz stanu około $6.3 miliona. Gu­
bernator Thompson nie podał defi­
nitywnie daty zamknięcia ośrodka.

Z powodu skarg, jakie wpłynęły do 
sądu okręgowego, które są jakoby 
odpowiedzią na orzeczenie Guberna­
tora, odbyła się we wtorek rozprawa 
sądowa. Sala wypełniona była po 
brzegi. Przybyli pracownicy Dixon, 
przyjaciele i rodziny pacjentów, oraz 
kilku pacjentów ośrodka. Niektórzy 
odbyli drogę ponad 100 mil, ażeby 
przysłuchiwać się rozprawie. Podob­
nież było tak dużo obecnych na roz­
prawie, że niektórzy z nich siedzieli

na podłodze w sali sądowej.
Sędzia sądu okręgowego Marjan P. 

Stanieć wydal orzeczenie, tymczaso­
wo zakazujące zrobienia jakichkol­
wiek poczynań, przenoszenia pacjen­
tów do innych zakładów, oraz zwal­
niania z pracy personelu. Wyznaczono 
też dzień 5 kwietnia na dalsze roz­
patrywanie tej sprawy. Zebrani przy­
jęli decyzję sędziego z wielkim aplau­
zem.

Były spekulacje, że kompleks bu­
dynków ośrodka Dixon może być w 
przyszłości zamieniony na więzienie 
stanowe.

Sędzia uzasadniając swoją decyzję 
powiedział, że ośrodek w Dixon speł­
nia bardzo ważną rolę, ponieważ pro­
wadzi programy rehabilitacyjne i spe­
cjalne programy dla kalekich pacjen­
tów oraz dla niewidomych.

Adwokat występujący w imieniu 
Illinois Department of Mental Health, 
któremu ten ośrodek podlega, wy­
stąpił przeciw decyzji sędziego stwier­
dzając, że przedstawiciele stanu mogą 
postępować według własnego uznania 
i zamknąć ośrodek, jeśli zachodzi 
konieczność finansowa.

Sąd Przyznał $10,000 Rocznie 
Dla Brata Zaginionej Milionerki

Zaginiona milionerka Helen Brach 
zarabia rocznie więcej pieniędzy, niż 
większość ludzi jest w stanie zarobić 
przez całe życie. Z doniesień sądu 
okręgowego powiatu Cook wynika, że 
zaginiona 5 lat temu Helen Brach, 
zarobiła w ciągu roku 1980 $3.8 mi­
liona, to jest $10,619.69 dziennie. W 
ciągu pierwszych dwu lat od jej zagi­
nięcia, jej zarobki wynosiły $2.1 mi­
liona.

Jej brat Charles Vorhees z Hope­
dale w Ohio, domaga się pół miliona 
dolarów z.jej majątku. Brat uzasad­
nia swoje żądanie tym, że powinna 
być podtrzymywana tradycja, ponie­
waż siostra jego dawała mu duże 
sumy pieniędzy na pokrycie jego wy­
datków, na podróże, na koszty lecze­
nia, na biżuterię. Vorhees jest emery­
towanym pracownikiem kolejowym. 
Domaga się on również $250,000, jako 
nagrodę dla kogoś, kto udzieli infor­
macji o życiu lub śmierci Helen 
Brach. Poprzednia nagroda, za udzie­
lenie informacji, straciła ważność we 
wrześniu zeszłego roku. Vorhees uwa­
ża, że trzeba wyznaczyć nagrodę za 
informacje na okres dwu następnych 
lat, ponieważ w myśl prawa naszego 
stanu, osoba zaginiona po siedmiu 
latach, będzie uznana legalnie za 
zmarłą. Sąd będzie rozpatrywał wnio­
sek brata Helen Brach w nadchodzący 
wtorek, odnośnie przyznania mu 
$500,000 z majątku siostry.

Lista prezentów, które Helen Brach 
ofiarowała swojemu bratu i jego ro­
dzinie przed swoim zaginięciem jest 
bardzo duża. Jest w tym 10 samo­
chodów wartości $50,000, dom w Ohio 
$55,000 wartości, opłata za naukę 
dwóch bratanków na Kent State Uni­
versity, pokrycie rachtinku za lecze­

nie brata. Około $8,000 za zegarki, 
biżuterię, pokrycie kosztów wycie­
czek do Las Vegas, kilkakrotnie na 
Florydę oraz udział w wycieczce 
jachtem.

Historia życia Helen Brach jest, jak 
“kopciuszka z bajki.” Urodziła się w 
1911 roku w rodzinie górniczej w okrę­
gu Ohio. Wyprowadziła się na Flory­
dę, gdzie pracowała, jako dziewczyna 
w klubie. W latach 1940 poznała tutaj 
Frank V. Brach, bogatego przemy­
słowca z Chicago, który był dwukrot­
nie przedtem żonaty. W 1951 roku 
poślubiła Bracha, który był 20 lat 
od niej starszy. Brach zmarł w 1970 
roku w wieku lat 80, pozostawiając 
jej ogromną fortunę. Helen Brach 
żyła samotnie w swoim domu w Glen­
view. Dwie osoby, które ostatni raz ją 
widziały, to Richard J. Bailey, wła­
ściciel Bailey’s Stables w Morton 
Grove, który nawet składał jej kie­
dyś propozycje małżeństwa oraz 
Jack Matlick, który przez wiele lat 
był mężczyzną wykonującym wszyst­
kie prace przy domu w Glenview. 
Matlick widział ostatni Helen Brach, 
ponieważ odwoził ją na lotnisko 
O’Hare.

Z najnowszych doniesień praso­
wych dowiadujemy się, że sąd nie 
wyraził zgody na ponowne wyznacze­
nie nagrody dla kogoś, kto udzieli 
informacji o Helen Brach, uważając, 
że miejsce jej pobytu znane jest za­
pewne kilku osobom, które mają cel 
w tym, ażeby go nie wyjawić. Nato­
miast jeśli chodzi o przekazanie sumy 
$500,000 z jej majątku dla brata 
Charles Vorhees, sąd zdecydował 
przyznanie mu jedynie $10,000 rocz­
nie.


